
W czwartek, około godz. SfCena 50 ar 
rano, warszawski „sleeping”-------- ... 
przywiózł do Poznania Witolda 
Małcużyńskiego. Wiózł go zaś

Na warsztacie Sesji RN

widać bardzo... delikatnie, jako 
iż mistrz spał jeszcze po prze­
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Hammarskjoeld 
o pośrednictwie ONZ w sprawie Berlina

NOWY JORK (PAP)
Dag Hammarskjoeld, sekretarz generalny Organizarj.’ Naro­

dów Zjednoczonych, oświadczył w czwartek na konferencji 
prasowej, że „byłoby przedwczesne dyskutować (w chwili 
obecnej) nad sprawą funkcji ONZ i w związku z sytuacją 
powstałą w Berlinie.
Ale — dodał Hammarskjoeld 

— nie jest wykluczone, iż pod­
czas mej zbliżającej się wizyty 
w Moskwie przywódcy ra­
dzieccy będą pragnęli poinfor­
mować mnie o swym stanowi­
sku w tej kwestii.

„Powiedziałem już w swoim 
czasie — stwierdził Sekretarz 
Generalny ONZ — że nie wi-

108 szkół-pomników

dzę jasno, jaką rolę mogłaby 
odegrać ONZ (w rozwiązaniu 
problemu Berlina). Dziś pragnę 
powtórzyć to oświadczenie”.

„Wydaje mi się — oznajmił 
Hammarskjoeld — iż dyskuto­
wanie nad funkcjami ONZ w 
związku z sytuacją powstałą w 
Berlinie jest przedwczesne, je­
śli się nie wie nic o tym. jaki 
byłby wynik zasadniczej dysku 
sji, która mogłaby stworzyć Or 
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych podstawy do działania 
(w związku z problemem Ber-

Przemysł drobny i rzemiosło

toczeniu wagonu na bocznicę. 
13 koncertów, dalekie prze­
jazdy na trasach Lublin —

wybuduje
społeczeństwo Pomorza

BYDGOSZCZ (PAP)
W oparciu o potrzeby tere­

nu — prezydium WRN w Byd­
goszczy ustaliło ostateczny 
plan budowy szkół — pomni­
ków Tysiąclecia, które naj­
bliższych siedmiu latacti wy­
budowane zostaną na Pomo­
rzu.

Tak więc kosztem ponad 350 
min. zł wybudowanych zosta­
nie w tym czasie 108 szkół- 
pomników.' Najwięcej z nich, 
bo aż 9 o 38 izbach otrzymają 
dzieci wiejskie pow. Włocła­
wek. Po siedem szkół wybudo 
wanych zostanie w powiatach 
Brodnica i Świecie. Najwięcej 
zaniedbane dotąd powiaty ta­
kie jak Radziejów i Lipno o- 
trzymają po 6 szkół.

W samej Bydgoszczy — do 
1965 r. wzniesionych zostanie 
ze Społecznego Funduszu Bu­
dowy Szkół — siedem nowych 
budynków o łącznej liczbie 105 
izb lekcyjnych.

Katowice — Kraków — Wroc­
ław — Warszawa — Szczecin 
— Gdańsk, a także grypa, któ­
ra nawet dla znakomitego pia­
nisty respektu nie miała — u- 
Wawiedliwiają w pełni jego 
zmęczenie.

Jednakże już po kilkunastu 
minutach Witold Małcużyński 
wychodzi z przedziału i odbie­
ra z rąk witających go — kie­
rownika Wydziału Kultury RN 
m. Poznania A. Sitkowskiej o- 
raz przedstawicieli Poznańskiej 
Filharmonii — J. Katlewicza i 
mgr. Hempowicza — białoczer- 
wone wiązanki kwiatów.

Poranna toaleta małżonki — 
P. Colette trwa odrobinę dłu- 
zei- Zanim państwo Małcużyń- 
^y zdążyli wsiąść do auta — 
nasz fotoreporter zdążył u- 
trwalić ich na zdjęciu, a nie­
którzy przechodnie... poznać. 
Okazuje się, że jednak nie 
tylko sportowcy są popularni..

Fot. (2): K. Przycliodzkl

Premier Macmillan
z wizytą w Kijowie

Dalsze rozmowy brytyjsko — radzieckie
MOSKWA (PAP)
W czwartek, 26 bm. na Krem 

lu, w siedzibie Rady Ministrów 
ZSRR odbyło się spotkanie 
premiera Wielkiej Brytanii, 
Harolda Macmillana z prze­
wodniczącym Rady Ministrów 
ZSRR, Nikitą Chruszczowem. 
Spotkanie to, jak i poprzednie, 
przebiegało w przyjaznej i ser­
decznej atmosferze. W czasie 
rozmowy obaj mężowie stanu 
rozpatrywali w dalszym ciągu 
problemy będące przedmiotem 
wspólnego zainteresowania.

Ze strony radzieckiej w roz­

mowie wzięli udział: A. Miko- 
jan, minister spraw zagranicz­
nych ZSRR A. Gromyko, am­
basador ZSRR w W. Brytanii 
J. Malik, zaś ze strony angiel­
skiej — minister spraw zagra­
nicznych W. Brytanii S. Lloyd 
i ambasador W. Brytanii w 
ZSRR — P. Reilly.

W czwartek o godzinie 16.30 
czasu moskiewskiego premier 
W. Brytanii przybył do Kijo­
wa.
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Korespondenci brytyjscy przy­
wiązują dużą wagę do czwartko­
wych rozmów między Macmilla- 
nem a Chruszczowem. Przypusz­
czają oni, że w czasie tego spot­
kania, które miało miejsce w re­
zydencji premiera Macmillana pod 
Moskwą poruszone zostały donio­
słe problemy międzynarodowe. Mi­
mo że obie strony odmówiły po­
dania szczegółów tego spotkania, 
które trwało przeszło 3 godziny, 
korespondenci przypuszczają, że 
poruszone zostały następujące pro 
bierny: sprawa Niemiec i Berlina 
i sprawa zwołania konferencji 
Wschód-Zachód w świetle prze­
mówienia Chruszczowa do wybor­
ców kalinińskiego okręgu wybor­
czego Moskwy.

Wywiad z Witoldem Małcużyńskim zamieszczamy na str. 3
(Dalsze głosy na ten temat 

na str. 2.)

lina).”
Hammarskjoeld powiedział, 

że podczas wizyty w Moskwie 
będzie chciał omówić z przy­
wódcami radzieckimi problemy 
rozbrojenia i przestrzeni ko­
smicznej.

Sprawy te — dodał Sekretarz 
Generalny — „leżą na pewno 
w obrębie moich kompetencji”.

Wojewódzki Zlot 
Mechanizatcrów Rolnictwa

(Inf. wł.)
Osiemdziesięciu najlepszych 

traktorzystów, przybyłych z ca 
łej Wielkopolski, zasiądzie dziś 
na sali obrad. Cały rok toczyli 
wytrwałą walkę o miano przo­
dującego mechanizatora rolnic 
twa. Wielu z nich, siedząc za 
kierownicą traktora, nie było 
pewnych końcowego efektu 
współzawodnictwa. A brało w 
nim przecież udział 1.218 trak­
torzystów. Zwyciężyło w skali 
powiatowej, a potem i woje­
wódzkiej tych osiemdziesięciu.

Komisje kwalifikacyjne przy 
znały im dyplomy i nagrody, 
które otrzymają dziś. Zainicjo 
wana przez ZMW akcja współ­
zawodnictwa, znalazła bowiem 
poparcie ze strony Związku Ro 
botników Rolnych oraz Woj. 
Zarządu PGR, a przede wszyst 
kim ze strony kierownictw go 
spodarstw w terenie.

Wśród 120 delegatów i gości znaj 
dzie się również delegacja mło­
dzieżowa z NKD. Świadczy to o 
dużym zainteresowaniu przyjaciół 
znad Odry problemami polskiego 
rolnictwa. Na czele 3-osobowej de­
legacji ze Schwerinu (w skład któ 
rej wchodzi dyr. MTS i brygadzi­
sta traktorowy), stoi kierownik 
Wydziału Wojewódzkiego Komite­
tu FDJ — Anton Tzarnecki.

Obrady I Wojewódzkiego Zlotu 
Mechanizatorów Rolnictwa rozpo- 
czną się' o godz. 10 w malej sali 
konferencyjnej gmachu KW.

(emp)

Walki i barykady 
w Borinage

BRUKSELA (PAP)
W 48 godzin po konferencji 

okrągłego stołu, po podpisa­
niu przez kierownictwo związ 
kowe zgody na zamknięcie ko 
palii i złożeniu przez rząd przy 
rzeczenia o roztoczeniu opieki 
nad wydalonymi z pracy gór­
nikami — w Zagłębiu Bori­
nage wyrosły barykady.

Zaczęło się we Frameries. 
W czwartek rano załoga ska­
zanych na zamknięcie kopalń 
zamiast zjechać do szybów za 
częła wznosić przed wejściem 
do kopalni barykady z wago­
ników węglowych i szpuli ka­
bli elektrycznych. Żandarme­
ria, która przybyła na miej­
sce została rozpędzona przez 
górników kamieniami. Doszło 
do walki wręcz. Po aresztowa 
niu 40 górników, żandarmi roz 
rzucili barykady.

W innych miejscowościach 
Zagłębia Borinage, w których 
7 kopalń ma zostać zamknię­
tych strajk trwa.

fint, wł.)
Pierwszy dzień obrad, rozpo­

czętej w czwartek bieżącego 
miesiąca VIII Sesji RN 
m. Poznania, wypełniły spra­
wy zadań i działalności prze­
mysłu drobnego oraz rzemio­
sła w świetle potrzeb gospodar 
ki miejskiej. Referat na ten te 
mat wygłosił wiceprzewodni­
czący Prezydium RN m. Po­
znania — mgr E. Krzymień.

Zatrzymał się on dłużej nad 
analizą stanu faktycznego. 
Drobna wytwórczość przedsta­
wia się następująco: państwo­
wy przemysł terenowy skupia 
9 przedsiębiorstw (60 zakła­
dów), spółdzielczość pracy — 84 
(393 zakłady), 9 spółdzielni in­
walidzkich zrzesza 40 zakła­
dów, natomiast przemysł pry­
watny i rzemiosło obejmują 
365 warsztatów rzemieślni­
czych i 435 przemysłowych.— 
Wartość produkcji i usług wy 
niosła ogółem w 1958 r. ponad 
2 miliardy zł, z ogromną prze­
wagą spółdzielczości pracy, 
przemysłu prywatnego i rze­
miosła. Zatrudnienie zaś kształ 
towało się w granicach 24 tys. 
osób.

Analiza wykazuje, że zbyt mało 
towarów, wyprodukowanych przez 
przemysł terenowy, idzie na za­
spokojenie potrzeb rynku poznań­
skiego — tylko 36 proc., a resztę 
— 54 proc.pochłaniają inne woje­
wództwa. Bliższą współpracę ma 
ułatwić wprowadzanie nowych wy 
robów, w zeszłym roku — 90 asor 
tymentów, w bieżącym — dal­
szych 29. Ulegnie poprawie jakość, 
zwłaszcza opakowań. Pozwoli to 
zmniejszyć ogromne remanenty — 
np. w przemyśle chemicznym 
(przeszło 1,5 min. zł pod koniec 
1958 r.).

Perspektywy przemysłu te­
renowego? W bież, roku nastą 
pi realizacja pierwszych inwe­
stycji: Centralnego Domu Mo­
dy, garbarni i rozlewni dwu­
tlenku węgla. Nakłady inwe­
stycyjne wyniosą ogółem po­
nad 24 min. zł. W najbliższej 
pięciolatce dojdą do sumy 132 
min. zł. W tym czasie przewi­
duje się wzrost produkcji w ce 
nach zbytu do 108,4 proc. (Naj 
większe wkłady poczyni się w 
branży chemicznej — m. in. bu 
dowa zakładu tworzyw sztucz­
nych, modernizacja maszyn i 
urządzeń).

Dużą trudność sprawiła referen­
towi ocena spółdzielczości pracy 
ze względu na brak właściwych i 
systematycznych kontaktów z Pre 
zydium i na odwrót. Trudności, 
jakie się zarysowują przed spół­
dzielczością — to braki w zaopa­
trzeniu materiałowym, brak ma­
szyn i urządzeń, lokali i fundu­
szy. Mimo wprowadzania nowych 
asortymentów, dają się we znaki 
trudności ze zbytem (powód — 
brak przystosowania produkcji do 
potrzeb rynku). W bieżącym roku 
wartość produkcji i usług przemy­
słowych przekroczy 400 min. zł. 
Usługi nieprzemysłowe mają wzro­
snąć ze 117 min. do 118,5 min. zł. 
Odpowiednie wskaźniki dla 19G5 
r. wyniosą: 182,4 proc, i 119,3 proc, 
w stosunku do wykonania zadań 
1958 r. Będzie to możliwe, dzięki 
inwestycjom na sumę 124 min. zł.

Zgon 106-Ietniej
Magdalany Kucińskiej

KALISZ (PAP)
25 bm. zmarła najstarsza obywa­

telka miasteczka Zagórowa pow. 
Słupca, w woj. poznańskim, jedna 
z najstarszych mieszkanek naszego 
kraju, 106-letnia Magdalena Ku­
cińska.

W ciągu swego długiego i bardzo 
pracowitego życia M. Kucińska wy 
chowała 6 dzieci i doczekała się 
6 wnuków, 18 prawnuków oraz 2 
praprawnuków. Z sześciorga dzieci 
zmarłej żyje do chwili obecnej je­
dynie dwoje: licząca 73 lata córka 
Franciszka i 71-letni syn Wincen­
ty.

— w najnowszym nume­
rze tygodnika „Kaktus”.

W 1959 r. plan wartości produk­
cji towarowej i usług nieprzemy­
słowych spółdzielczości inwalidz­
kiej osiągnie 110 proc., w porówna­
niu z rokiem ubiegłym. Nakłady 
na inwestycje w 5-latce wyniosą 
31,6 min. zł.

Oceniając działalność przemysłu 
prywatnego i rzemiosła, referent 
ograniczył się do oceny przedsię­
biorstw prywatnych, kooperują­
cych z sektorem gospodarki uspo­
łecznionej. Zatrzymał się również 
nad akcją koncesjonowania i po­
pierania rzemiosł zanikających, 
otwierania warsztatów na peryfe­
riach miasta, a także szkolenia.

Obrady trwają.
(emp)

W resorc e komunikacji
90,5 min zł 
w Czynie Przedzjazdowp

WARSZAWA (PAP)
W Ministerstwie Komunika­

cji podsumowano wyniki zobo 
wiązań zrealizowanych przez 
pracowników resortu w IV 
kwartale ub. roku. W czynie 
zjazdowym brało udział aż 413 
tys. pracowników, a wartość 
wykonanych w IV kw. ub. ro­
ku zobowiązań wyraża się kwo 
tą 90,5 min. zł. Realizacja czy­
nu zjazdowego była często wy­
nikiem podniesienia wydajno­
ści pracy i dużej ofiarności 
pracowników.

Zbiorowa halucynacja ?
Tajemnicze pojazdy
eskortowały samolot ,

NOWY JORK (PAP)
Pilot oraz 35 pasażerów lecących 

z Nowego Jorku do Detroit samo­
lotem „Dc-6" należącym do towa­
rzystwa lotniczego „American Air­
lines” oświadczyło po wylądowa­
niu, iż przez całą drogę aparat, 
którym lecieli, eskortowany był 
przez trzy tajemnicze przedmioty.

Według oficjalnego oświadcze­
nia, jakie złożyli, na odcinku lotu 
od Philipsburgu do Cleveland, gdy 
samolot' leciał na wysokości 2.500 
m, zbliżyły się do niego trzy nie­
znane przedmioty, które leciały 
równo z samolotem zachowując 
zawsze jednakową odległość. Pilot 
samolotu, kpt. Peter Killian stwier 
dził, iż nigdy w życiu nie widział 
tego rodzaju przedmiotów, które 
wykonywały skomplikowane ewo 
lucje powietrzne, jednak ani na 
moment nie zbliżyły się do samo­
lotu na taką odległość, by można 
je było rozpoznać i określić.

Taką książeczką PKO. 
warto założyć

WARSZAWA (PAP)
Od 27 bm. można otworzyć w 

każdym oddziale i ekspozytu­
rze PKO książeczkę, która sta­
nowi nową formę oszczędzania 
— na wycieczkę zagraniczną 
lub na odpoczynek w kraju w 
pensjonatach „Orbisu”. Posia­
dacze tego typu książeczek ma­
ją przywilej pierwszeństwa w 
obu przypadkach, książeczki są 
poza tym premiowane i częścio 
wo oprocentowane.

W Omanie
znów rozgorzały walki

KAIR (PAP)
Rzecznik imama Omanu w 

Kairze oświadczył, iż między 
wojskami omańskimi a bry­
tyjskimi rozgorzały zacięte 
walki, podczas których pow­
stańcy strącili 6 samolotów 
brytyjskich oraz zniszczyli 10 
czołgów i 6 samochodów, za­
bijając i .raniąc ponad 40 żoł­
nierzy brytyjskich. Brytyjczy 
cy podczas akcji represyjnej za 
poniesione straty zniszczyli kil 
kadziesiąt domów zamieszka­
łych przez ludność cywilną, za 
bijając wiele osób.

Śmierć 4 osób
w zatopionej taksówce

KATOWICE (PAP)
W niedzielę 22 bm. zaginęła na 

Śląsku taksówka bytomska marki 
,, W a rs zawa ”, pr ow ad z on a przez 
kierowcę Franciszka Nowaka" Od 
momentu kiedy samochód wyje­
chał z Tych, wioząc do miejscowo 
ści Godula koło Bytomia małżon­
ków O. i ich 4-miesięcznego syna, 
wszelki ślad po nim zaginął. Inten 
sywne poszukiwania wdrożone 
przez milicję nie przyniosły z po­
czątku rezultatu. Dopiero po 4 
dniach poszukiwań, samochód wy­
ciągnięto z przydrożnego stawu 
koło Goduli.



Zdaniem prasy zachodniej

Oświadczenie Eisenhowera
ciosem w dyplomatyczne zabiegi Macmillana

Czy ochłodzenie atmosfery rozmów moskiewskich?
Przehieg wizyty premiera brytyjskiego Macmillana w Związku 

Radzieckim jest nadal w centrum zainteresowania komentatorów 
prasy zachodniej. Prasa rozważa ewentualne następstwa znanego 
przemówienia premiera Chruszczowa do wyborców. Wielu komen­
tatorów zachodnich manifestuje w związku z tym wzmożony pe­
symizm. Celuje w tym zwłaszcza znaczna część prasy amerykań­
skiej.

Baczną uwagę prasy zachodniej zwróciło także środowe oświad 
czenie prezydenta USA, Eisenhowera, przy czym komentatorzy 
szczególnie nieżyczliwie usposobieni do całej wizyty Macmillana 
w ZSRR piszą, że oświadczenie to, nieprzejednane w kwestii roz 
mów ze Wschodem, było ciosem dla Macmillana, w chwili gdy 
prowadzi on rozmowy w Zw. Radzieckim.

LONDYN (PAP)
Korespondenci brytyjscy w 

Moskwie powątpiewają, czy 
rozmowy bryty jsko-radzieckie 
przyniosą w chwili obecnej 
konkretne wyniki, ale nie wy­
kluczają na ogół takiej możli­
wości. Według relacji tych ko 
respondentów, koła brytyjskie 
w Moskwie wyrażają zdanie, 
że lepiej się w każdym ra­
zie stało, iż Chruszczów powie 
dział to, co miał do powiedze­
nia jeszcze podczas pobytu pre 
miera brytyjskiego w Mo­
skwie, niż gdyby to uczynił po 
jego wyjeździe. W londyń­
skich kołach dziennikarskich 
mówi się, że z jednej strony 
Chruszczów’, a z drugiej Eisen 
hower postawili Macmillana 
wobec konieczności wyboru, 
czego premier brytyjski chciał 
właśnie jak najbardziej uni­
knąć.

Co się tyczy temperatury 
rozmów brytyjsko-radzieckich, 
to opinie korespondentów bry 
tyjskich w Moskwie są podzie

lone. Niektórzy z nich dopa­
trują się ochłodzenia atmosfe

Przed spotkaniem 
Adenauer-de Gaulle

PARYŻ (PAP)
Zdaniem niemal wszystkich 

obserwatorów politycznych w 
Paryżu zapowiedziana na 
dzień 4 marca wizyta Adenau 
era u de Gaulle‘a związana 
jest ściśle ze sprawą Berlina, 
zwłaszcza po ostatnim prze­
mówieniu premiera Chruszczo 
wa. Uważa się też, że spotka 
nie to ma jeszcze bardziej 
zbliżyć przywódców Francji 
i NRF przed rozmową z Mac- 
millanem po jego powrocie z 
Moskwy.

ry tych rozmów, a „News 
Chronicie” twierdzi nawet, że 
lody, które Macmillan miał 
przełamać, podczas swej podró 
ży do ZSRR, są obecnie „grub 
sze niż kiedykolwiek’'. Nato­
miast korespondenci dyploma 
tyczni „Daily Telegraph” są 
wręcz odmiennego zdania, pi- 
sząc, że byłoby rzeczą niesłu­
szną uważać, iż rozmowy te 
stały się obecnie nieprzyjazne.

Wielu komentatorów potrak 
towało środowe oświadczenie 
prezydenta USA, Eisenhowera, 
na temat „niezłomnej" posta­
wy USA w sprawie Berlina i 
Niemiec oraz konieczności za­
jęcia takiej samej postawy 
przez Zachód jako cios wymię 
rzony pośrednio w zabiegi dy
plomatyczne

Amerykańska broń rakietowa w Turcji

dzieckiego Nikita Chruszczów

CHRUSZCZÓW PRZYJĄŁ
IRACKĄ DELEGACJĘ RZĄDOWĄ 

W czwartek premier Związku Ra

Macmillana.
„Daily Mirror” stwierdza w 
artykule wstępnym, że Eisen­
hower publicznie i rozmyślnie 
oblał Macmillana zimną wo­
dą.

Dziennik ten ustosunkowuje 
się krytycznie do sztywnego 
stanowiska Eisenhowera, pi- 
sząc, że i on będzie musiał po 
godzić się z faktem, że wcze­
śniej lub później będzie musia 
ło dojść do konferencji na naj 
wyższym szczeblu.

przyjął na Kremlu delegację rządo­
wą Republiki Irackiej.

WIZYTA HO CHI MINKA 
W INDONEZJI

Na zaproszenie prezydenta Indo­
nezji Sukarno, prezydent Demokra 
tycznej Republiki Wietnamu — Ho 
Chi Minh opuścił w czwartek Ha- 
noł udając się z oficjalną wizytą 
do Djakarty.

AMERYKAŃSKA RAKIETA 
KOSMICZNA?

W piśmie „Aviation Daily”, uka 
zała się w środę wiadomość, że wy 
dział naukowy armii amerykań­
skiej zamierza wystrzelić w sobo­
tę z przylądka Canaveral rakietę 
międzyplanetarną, która przeleci w 
pobliżu Księżyca i ma sie stać no 
wym sztucznym satelitą Słońca.

POMYŚLNA PRÓBA 
Z „TITANEM” 

Amerykańskie siły lotnicze do­
konały w środę kolejnej próby z 
rakietą balistyczną typu „Titan”. 
Wypróbowano pierwszy stopień ra 
kiety. Drugi stopień napełniony był 
wodą. Próba zakończyła sie powo­
dzeniem, i jak przewidywano ra­
kieta osiągnęła odległość około 480 
km.

Z WALK W ALGIERII
Dowództwo wojsk francuskich w 

Algierii, podało 25 bm. do wiado­
mości, że żołnierze francuscy 
wspierani przez artylerię i lotnic­
two zabili 105 powstańców algier­
skich i 18 wzięli do niewoli. Pod­
czas walk we wschodniej Algierii 
poległo 72 powstańców algierskich, 
a 29 dostało się do niewoli. Do­
wództwo wojsk francuskich nie wy 
mienia strat własnych oddziałów.

Na zdjęciu: Tureckie oddziały wojskowe, wchodzące w 
skład wojsk NATO, wyposażone zostały w amerykańskie ra­
kiety średniego zasięgu . Fot- — CAF

Wysiłki wszystkich ludzi 
zdolne są wybawić świat od wojny

Zakończenie sesji Biura ŚRP 
W maju br. sesja SRP w Sztokholmie

Komsomolcy
na Syberię i D. Wschód

MOSKWA (PAP)
IV Plenum Komitetu Central 

nego Komsomołu obradujące 
w Moskwie powzięło uchwałę, 
o zadaniach organizacji komso 
molskich w świetle postano­
wień XXI Zjazdu KPZR.

Uchwala głosi, iż zagospoda 
rowanie bogactw naturalnych 
Syberii, Północy, Dalekiego 
Wschodu i Kazachstanu jest 
patriotycznym obowiązkiem 
komsomolców i całej młodzie 
ży. Plenum wezwało organiza 
cje komsomolskie do jeszcze 
aktywniejszego udziału w roz 
woju przemysłu chemicznego, 
a zwłaszcza w zakończeniu bu­
dowy w 1959—1960 roku 27 
zakładów chemicznych.

Przed Komsomołem posta­
wiono również zadanie zało­
żenia na obszarze 290 tys. ha 
nowych sadów i winnic oraz 
zadrzewienia autostrad Mo-
skwa Mińsk Brześć
Charków — Ordżonikidze.

Wybuch w ośrodku 
atomowym

LONDYN (PAP)
Dwie osoby zginęły w czwar 

tek wskutek wybuchu który 
nastąpił w brytyjskim ośrod­
ku wojskowych badań atomo­
wych w Aldermaston.

Przedstawiciel ośrodka o- 
świadczył, iż eksplodował zwy 
kły chemiczny materiał wy­
buchowy. Wypadek nie spowo 
dowal skażenia pomieszczeń 
substancjami radioaktywnymi.

Eksplozja nastąpiła podczas 
wy}adowywania materiału wy 
buchowego w jednej z hal o- 
środka.

Czwartkowy wybuch był 
szóstym wypadkiem, jaki zda­
rzył się w Aldermaston w cią­
gu ostatnich 4 lat.

Podziemne morze 
w Kazachstanie

T. Dietrich
wyjechał do NRD

WARSZAWA (PAP)
24 bm. w późnych godzinach 

wieczornych minister finan-

MELIORACJA W CHINACH
Prace nawadniające w pro­

wincji Szechwan przeprowa­
dza 300.000 członków komun 
ludowych.

Fot. — CAF

sów 
udał 
klej 
nej

— dr Tadeusz Dietrich 
się z wizytą do Niemiec- 
Republiki Demokratycz­
na zaproszenie ministra

finansów NRD — Willi Rump 
fa.

i
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400 UNIWERSYTETÓW KULTURY 
W ZSRR

W miastach 1 wsiach Związku Ra 
dzieckiego czynnych jest 400 uni­
wersytetów kultury. Dziesiątki ty­
sięcy ludzi pracy pobiera w nich 
w czasie wolnym od zajęć naukę z 
dziedziny estetyki marksistowsko- 
leninowskiej, muzyki, literatury i 
sztuki.

FERNANDEL MIAŁ SZCZĘŚCIE
Cadillac, którym jechał znany 

aktor francuski — Fernandel, zde. 
rzył się w centrum Rzymu z wło­
skim wozem ciężarowym. Auto 
Fernandela. prowadzone przez szo. 
fera, zostało rozbite, jednak arty-
sta wyszedł z katastrofy 
szwanku.

bez

EDITH PIAF 
PRZESZŁA OPERACJĘ

Słynna śpiewaczka francuska — 
Edith Piaf przebywająca obecnie 
w Stanach Zjednoczonych, musia- 
ła się poddać operacji usunięcia 
wrzodu żołądka. Zabieg zakończył 
się pomyślnie i stan zdrowia ar­
tystki jest zadowalający.

WYBRYK NATURY
W miejscowości Nuoro (Sardy­

nia) 52-letnia matka 8 dzieci uro­
dziła dziecko, które natura ob­
darzyła dwiema głowami i trzema 
rękami. Dziecko zmarło.

Jeden wypełniony kupon
»KOZIOŁKOW«
3-krotny udział w losowaniu!

MOSKW A (PAP)
W rejonie Czelkraskim (Ob­

wód Aktiubiński) członkowie 
zach odnio-kazach stańskiej eks 
pedycji geologicznej odkryli 
wielki naturalny podziemny 
zbiornik wodny składający się 
z trzech warstw. Pierwsza 
warstwa wody znajduje się 
na głębokości 100—150 me­
trów, druga o 50 metrów ni­
żej, a trzecia — na głębokości 
300—500 metrów. Wszystkie 
trzy warstwy zawierają czysta 
wodę zdatną do picia. Woda 
podziemnego morza znajduje 
się pod wielkim ciśnieniem.

i 
ł 
ł

MOSKWA (PAP)
W związku z zakończeniem 

w środę sesji Biura Światowej 
Rady Pokoju 26 bm. rano od­
była się konferencja prasowa. 
Zagaił ją D’Astier de la Vige- 
rie (Francja). Omówił on prze­
bieg sesji.

W konferencji wzięli udział 
czołowi przedstawiciele ruchu 
obrońców pokoju: wiceprzewod 
niczący SRP — Eugenia Cot- 
ton (Francja), Ilia Erenburg 
(ZSRR), John Bernal (An­
glia), Aleksander Korniejczuk 
(ZSRR), Momuni (Senegal), Isa 
belle Blume (Belgia), Moham­
med Kamal el Bendari (ZRA), 
sekretarz generalny SRP — 
Fernand Vigne (Francja) i czlo

Erhard
kandydatem CDU 
na prezydenta NRF

BONN (PAP)
We wtorek Partia Chrzęści 

jańsko-Demokratyczna wysu­
nęła jako swego kandydata na 
stanowisko prezydenta NRF 
w zbliżających się wyborach 
prezydenckich prof. Ludwiga 
Erharda, obecnego wiecekan- 
clerz-a i ministra gospodarki.

Erhard zakomunikował kan 
clerzowi Adenauerowi i przed 
stawicielom prasy, iż wyraża 
zgodę na kandydowanie na 
stanowisko prezydenta NRF.

Socjaldemokratyczna Partia 
Niemiec wysunęła kandydatu 
rę Carlo Schmidta.

nek Biura — Laurent Casano- 
va (Francja).

Podczas konferencji ogłoszo­
no decyzję Biura o zwołaniu 
sesji SRP w Sztokholmie w ma 
ju br., tj. w dziesiątą rocznicę 
powstania światowego ruchu o- 
brońców pokoju. Wybrano 
Sztokholm jako stolicę pokojo­
wego państwa, w której pro­
klamowano znany apel prze­
ciwko broni atomowej.

Rezolucja uchwalona przez Biu­
ro SRP 25 lutego br. i zatytuło­
wana „POŁOŻYĆ KRES ZIMNEJ 
WOJNIE” głosi: Zdecydowani je­
steśmy bezwarunkowo popierać wy 
siłki wszystkich, którzy wszelkimi 
drogami zmierzają do pokoju, al­
bowiem jesteśmy przekonani, że 
wybawienie ludzkości od wojny 
wymaga, by wysiłki wszystkich 
ludzi były skierowane w tym celu.

Biuro ŚRP zwróciło się do naro­
dów wszystkich krajów z apelem o 
wywieranie nacisku na rządy, któ. 
re stawiają przeszkody w osiagnię 
ciu porozumienia w kwestii zaka­
zu prób nuklearnych. Trzeba, aby 
organizacje społeczne i poszczegól 
ne osoby skierowywały protesty 
oraz delegacje do Genewy. Wszy­
scy powinni domagać się zaprze­
stania prób nuklearnych na za- 
wjtze.

Następnie organizatorzy kón 
ferencji prasowej odpowiadali 
na pytania dziennikarzy.

Afryka walczy

Skandynawia prawdziwa ś
Film pt. „Bitwa o ciężką wodę” obejrza­

łem ze znacznym opóźnieniem. Po wyj­
ściu z kina z przyjemnością stwierdziłem, że 
znajduję się w Poznaniu, na ziemi polskiej, 
a nie hen, w górach Skandynawii. Mimo 
woli, porównałem bohaterów bitwy o ciężką 
wodę z bohaterami Powstania Warszawskie­
go, spod Lenino, Monte Cassino i tylu in­
nych frontów walki o wyzwolenie Polski. 
Wielu bohaterów tych walk żyje. Zyją i pra­
cują nadal bohaterowie „Bitwy o ciężką wo­
dę”.

Fakt ten nie jest na pewno bez znaczenia. 
Narody skandynawskie stanowią ną ogół 
typ ludzi pracowitych i zdyscyplinowanych. 
Dla twórczej pracy nieodzowny jest pokój. 
Toteż nic dziwnego, że np. w Szwecji, która 
nie angażowała się w ostatnich dziesiątkach 
lat w konflikty polityczne — stopa życiówa 
jest stosunkowo wysoka.

Większość krajów skandynawskich dość 
poważnie ucierpiała w toku ostatniej wojny, 
wywołanej przez hitlerowskie Niemcy. Stąd 
też płynie dość szczere zainteresowanie ze 
strony narodów i również niektórych rzą­
dów tych państw — sprawami zachowania 
pokoju i uregulowania problemu niemieckie­
go-

Opierając się na faktach, możła stwier­
dzić, że kraje skandynawskie wykazały o- 
statnio pewną aktywność polityczną w kie­
runku rozładowania napięcia międzynarodo­
wego. Jest to zagadnienie ze wszech miar 
ważne, ponieważ odradzający się militaryzm 
zachodnioniemieck' wykazuje dążenia do o-

ważne 1 doniosłe nie tylko dla Europy za­
chodniej.

Jak wiadomo, premier Danii — Hansen, 
dwukrotnie przyjął wicepremiera radzieckie­
go — Mikojana — przed i po podróży do 
USA. Prasa zachodnia sugerowała wówczas, 
że celem spotkań była sprawa przekształce­
nia Bałtyku w morze pokoju i przeciwdzia­
łanie zamiarom militarystów z NRF w tym 
rejonie.

Dla obserwatora wydarzeń politycznych, 
sugestie te wydają się być prawdopodobne, 
zwłaszcza, że w tym samym mniej więcej 
czasie przebywał w Związku Radzieckim (w

rządu popierana dość konsekwentnie przez

Leningradzie) premier Danii Hansen.

4

panowania 1 zbrojnego 
negc wyjścia z Bałtyku 
śnin Danii.

W ostatnich dwóch

zakorkowania jedy­
na Atlantyk — cle-

miesiącach byliśmy
świadkami ożywionej działalności dyploma­
tycznej państw skandynawskich Działalno­
ści, której znaczenie można ocenić, jako po-

Wizyta nosiła co prawda charakter prywat­
ny — niemniej jej rezonans polityczny po­
siada swoją wymowę. Tę wizytę nazwano 
howiem „wizytą przyjaźni”.

Wizyta ministra spraw' zagranicznych Pol­
ski A. Rapackiego w Norwegii jeszcze raz 
potwierdziła słuszność naszej ofensywy po­
kojowej. Zmodyfikowany wówczas „Plan 
Rapackiego” stanowi do dziś szeroką plat­
formę do dyskusji. Echa tej wizyty przez 
cały miesiąc można było znaleźć w prasie 
zachodniej. Ma to tym większe znaczenie, 
że Norwegia należy do NATO.

Szwecja to kraj, który można by określić 
przysłowiem: „Panu Bogu ogarek, a umar­
łemu kadzidło”. Sęk w tym że rząd szwedzki 
mniej daje ogarków, a więcej kadzi. W za­
leżności od róży wiatrów. A wiatry w tym 
kraju są zmienne i mają swoje znaczenie. 
Nie tylko gospodarcze...

W Finlandii — jak wiadomo — prawie pół 
tora miesiąca trwał kryzys rządowy. Kry­
zys ten zosta* zakończony powołaniem rządu 
mniejszość parlamentarnej na którego czele 
staną’ prof. •'.ukselainen — poprzedni prze­
wodnicząc? parlamentu. Polityka nowego

obecnego prezydenta Kckkonena i jego par­
tię agrariuszy oznacza utrzymanie dobro­
sąsiedzkich stosunków i przyjaznej współ­
pracy ze Związkiem Radzieckim. Jak bowiem 
wiadomo Finlandię łączy ze Związkiem Ra­
dzieckim umowa o sojuszu, współpracy i po 
mocy wzajemnej. Umowa ta oznacza oży­
wione stosunki gospodarcze z ZSRR i kraja­
mi demokracji ludowej, niewłączanie się Fin 
landii w żadne rozgrywki wielkich mo­
carstw i pogłębianie współpracy międzyna­
rodowej. Współpraca ta ma być oparta na 
idei pokojowego współistnienia państw o róż 
nych ustrojach społecznych. Politykę agra- 
riuszy popiera przede wszystkim Demokra­
tyczny Związek Narodu Fińskiego, skupiają­
cy komunistów, lewych socjalistów i szereg 
postępowych organizacji społecznych. Mimo

/
* o
*
*
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Po Rodezji i Nyassie 
rozruchy w Somali

LONDYN (PAP)
Po dramatycznych zajściach w 

Kongo Belgijskim, Nyassie i Rode­
zji Południowej, zamieszki obej­
mują coraz dalsze regiony Afryki.

Jak donosi Agencja Reutera, w 
środę do poważnych rozruchów 
doszło w Mogadiscio — stolicy So­
mali włoskiego, terytorium powier 
niczego ONZ we wschodniej Afry 
ce. Agencja podaje, że zamieszki 
te zostały wywołane przez ekstre­
mistyczną partię „Liga na rzecz 
wielkiego Somali”, która występu­
je przeciwko przewidzianym na 
dzień 4 marca wyborom.

W środę po południu doszło do 
starcia między policją, a demon­
strującymi tłumami. Policja uży­
ła broni. Kilkanaście osób zostało 
zabitych i rannych. Rozruchy 
trwały do późnych godzin noc­
nych.

Władze Somali ogłosiły zakaz o- 
puszczenia domów przez ludność 
murzyńską. Ulice Mogadiscio są 
patrolowane przez silne oddziały 
policji i wojska.

Policja aresztowała ogółem 2W 
osób.

dość silnej opozycji nowy rząd fiński będzie \ 
starał się kontynuować swą politykę. Swiad- \ 
czą o tym najświeższe fakty. *

Na odbytej w Oslo naradzie czterech pre­
mierów państw skandynawskich rozważano 
możliwość zaproszenia N. s. Chruszczowa do 
złożenia wizyty w tych krajach. Jak podała 
prasa, oficjalne komunikaty o zaproszeniu 
premiera radzieckiego opublikowane zosta-

*

ł 
i

ły równocześnie w stolicach Szwecji, Nor- /
wegii i Danii.

Polityka krajów skandynąw|kich ma i bę­
dzie miała poważny wpłydr na strefę Bałty­
ku i Europę środkową. Konsekwentny opór 
tych państw przeciwko budowie baz rakie­
towych z głowicami jądrowymi na ich te­
renie, opór wobec ekspansji ?.achodnionie- 
mleckiej, może w znacznym stopniu przy­
czynić się do przyspieszenia ‘ ułatwienia po­
kojowego rozwiązania tak ważnego proble­
mu, jakim jest problem niemiecki.

, M. KALIŃSKI

*

i

*

Stan wyjątkowy 
w Południowej Rodezji
Jak donosi Agencja Reutera, 

w czwartek został ogłoszony w 
południowej Rodezji stan wy* 
jątkowy.

Postępowa organizacja afry- 
kańska — Afrykański Kongrę5 
Narodowj' — został zdelegali' 
zowany. Władze Południowej 
Rodezji już o północy przepr®' 
wadziły liczne aresztowania 
miejscowych działaczy. Afry* 
kański Kongres Narodowy z°' 
stał zdelegalizowany w całe] 
Federacji Centralnej Afryki, a 
więc również w Nyassie i W 
Północnej Rodezji.

Skończyła się na strachu
Wśród mieszkańców' wiosek * 

okolicach Neapolu zapanowała 
wtorek panika. Pięcioletnia . 
występująca w cyrku w tym n” ' 
ście wyrwała się swemu pogrom . 
i przez kilka godzin biegała P 
okolicy. Lwicę udało się schwyt 
dopiero przy pomocy sieci, 
szczęście obyło się bez wypady
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Mauka na bezdrożu?
uiybrałem się do Katedry 
IM Technologii Rolnej Wyż 

szej Szkoły Rolniczej w 
Poznaniu. Jest ona bo­

daj najbardziej związana z pra 
^tvka życia gospodarczego 
spośród wszystkich katedr 
ffSR.
Obciąłem znaleźć dla na- 

(aych Czytelników przykłady 
wielkich wąrtości, jakie przy­
nosi rozwojowi gospodarczemu 
kraju współpraca nauki z prak 
tyką lub też jakie powinna 
gnieść. Znalazłem przykład 
raczej na tę drugą ewentual­
ność.

Ale po kolei.

Witaminy 
wprodukcji 
taśmowej44

Nie, tak dobrze jeszcze 
jest. Są już jednak znane

nie 
spo

Mby otrzymywania witamin w 
skali masowej. Katedra prze­
prowadza badania nad otrzy- 
mywaniem witamin BI2, B2 i 
karotenu na drodze biosyntezy 
etyli fermentacji biochemicz- 
jej, do której wykorzystywa­
ne są rozmaite pleśnie i bak- 
ierie. Wyniki ’ są jak najbar­
dziej pozytywne. Kto zaś wie, 
jakie olbrzymie znaczenie ma 
ją witaminy w procesie roz­
woju organizmów zwierzę­
cych (i oczywiście również 
ludzkich) ten zrozumie bez tru 
du znaczenie możliwości dy­
sponowania dużymi ilościami 
witamin. Na skalę półtecbnicz 
ją oczywiście Katedra tych 
metod nie mogła wypróbować, 
nie mając odpowiednich urzą - 
dzeń

Te niesłychanie ważne i cenne 
ikladniki pożywienia otrzymuje 
ilę według metod, opracowanych 
w Katedrze z surowców absolutnie 
odpadkowych. Na przykład wita­
mina BI? (koncentrat tej witami- 
ly) produkowana jest ze ścieków 
albo na drodze biosyntezy. Wita­
mina B 2 natomiast — przy uży- 
du serwatki, jako pożywki dla mi 
kroorgan Izmów, wytwarzających 
t( witaminę. A przecież u nas ser- 
watka jest marnowana powszech­
nie. Serwatka zresztą służy także 
Katedrze, jako podstawowy pro­
dukt do wytwarzania, tak poszuki­
wanego kwasu mlekowego. Do- 
Iwiadczenia nad wykorzystaniem 
terwatki do tych celów prowadzi 
ii( w mleczarni doświadczalnej 
Ftay Liceum Mleczarskim we 
Wrześni. Metoda jest gotowa, o- 
Jiacalna, czeka na wykorzystanie 
we wszystkich mleczarniach. A 
kwas mlekowy stanowi artykuł de 
ficytowy.

Na zasadzie biosyntezy moż 
to otrzymać także karoten. W 
tej chwili zakłady przemysło­
we, jak Poznańskie Zakłady 
Środków Odżywczych, produ­
kują karoten po prostu z mar 
thwi. Jest to produkcja bardzo 
uciążliwa i droga, przy tym 
sezonowa, no i nie wystarczają 
ca. Prawie całą produkcję ka­
rotenu zużywa się jako doda­
tek do margaryny, która mu­
si być wzbogacana. Posiada­
nie dużych ilości karotenu po 
Goliłoby także wzbogacać 
nim pasze. Więc i tu metoda 
spracowana przez Katedrę mo 
Saby wiele pomóc. PZŚO już 
•te tym interesują.

Jak się „robi wagę44
Dużo pracy poświęca Ka- 

badaniom jakości i tech 
nologii produktów spożyw- 
Czych i pasz, ich składu ele­
mentarnego, wartości biolog!- 
Knej (zawartość witamin i 
J^inokwasów) itd. M. in. ba- 

się i ocenia mączki zwie- 
rz?ce i rybne. Stwierdzono, że 
przemysł produkuje je niewła 
^wie, wskutek czego pono- 
,:”iy wiele strat. Mączki po- 
$ kiepską (oględnie mówiąc) 
ilością są też bardzo nietrwa 
e w przechowywaniu. 
^r7-y paszach niezmiernie 
ażae jest wzbogacenie ich 

?’ witaminy i sole mineralne.
tą drogą osiągnąć re-

’d?cyjne wskaźniki przyrostu j 
karmionych zwierząt. I 

atedra wypróbowała dodawa 
Jle witaminy B 12 oraz grzy- 1 
JJi odpadkowych po produk- 

te Penicyliny i teramycyny. 
racuje się też nad stwierdzę 

trwałości tych antybio- 
hiów w paszach.

Katedrze przygotowano paszę 
^aściwym składzie, opartym na 

* Widłowej recepturze 1 właści- 
technologii. Tą paszą karmio- 

kurczęta i dróh w fermach CZ 
Jajczarsko-Drobiarskie* 

0| W Karczewie i Iławie w woj. 
Ryńskim. Porównaniom służyła

pasza, stosowana w przemyśle dro 
biarskim. Okazało się, że 3 kg pa­
szy, przygotowanymi w Katedrze, 
osiągano ten sam efekt, tzn. przy­
rost z 1 kg wagi, co 5 kg paszy 
powszechnie używanej. A są szan­
se doprowadzenia do jeszcze lep­
szych. wyników. Przecież w USA 
wystarcza już 2,2 kg paszy dla te­
go samego rezultatu, właśnie przez 
stosowanie w paszach antybioty­
ków, aminokwasów j witamin.

Mamy w kraju niedobór 
pasz, szczególnie pochodzeńia 
zwierzęcego. Używamy głów­
nie pasz roślinnych, w któ­
rych jest za mało aminokwa­
sów niezbędnych do budowy 
białka. Trzeba więc dawać 
większe ilości paszy, aby ten 
niedobór wyrównać. Wtedy 
jednak pozostałe składniki pa 
szy nie są przez organizm przy 
swajane, marnują się. Jest to 
żywienie luksusowe, szastanie 
pokarmem. Kto się jednak 
zajmie tym, by zdobycze nau­
ki znalazły powszechne zasto 
sowanie w życiu?

Ziemniaki w...
proszku

Pracownicy Katedry zajmo­
wali się także — w porozu­
mieniu z CZ Przemysłu Ziem 
niaczanego — technologia i 
trwałością proszku ziemnia­
czanego (puree). Wytypowano 
krajowe odmiany ziemniaków, 
najlepiej nadających się do 
produkcji. Są to odmiany „Le­
nino”, „Koszalińskie”, oraz 
„Parnasja”, wszystko gatun­
ki wysokoskrobiowe.

Ustalono też sposoby pakowania 
i przechowywania proszku. Proszę 
pomyśleć: 150 kg proszku odpowia 
da mniej więcej 1 tonie ziemnia­
ków. Jakie dogodności transportu, 
magazynowania, szczególnie dla 
marynarki, wojska, turystów 1 wy 
cieczkowiczów oraz dla wielu 
współczesnych pań domu, mają­
cych tak mało czasu. Wystarczy 
wrzucić proszek do 
raturze 80 stopni 
miast mieć gotową 
samych walorach 
poczciwe „purće”.

wody o tempe- 
C, by natych- 
potrawę o tych 
co zwyczajne,

Niezmiernie ważne jest też 
produkowanie hydrolizatów 
białkowych dla celów spożyw 
czych (jest nim np. kostka 
Maggi). Zdąża się do tego 
bądź przez wykorzystywanie 
marnowanych dotąd surowców 
odpadkowych jak pierze (ke- 
ratyna), bądź przez uzyskiwa 
nie hydrolizatów enzymatycz­
nych, które pozwalają otrzy­
mać znacznie większe warto­
ści odżywcze niż hydrolizaty 
produkowane przy użyciu sil­
nych kwasów.

Ponieważ w naszym pożywieniu 
brak odpowiednich ilości amino­
kwasów, dodawanie hydrolizatów 
pozwoliłoby to regulować, aż do 
idealnego ułożenia posiłku, tak, by 
nie jeść za dużo, a przyjmować 
wszystkie potrzebne składniki. — 
Chorzy, nie mogący spożywać biał 
ka, mogliby je otrzymać w stanie 
już rozłożonym na aminokwasy. 
Hydrolizaty mają też właściwości 
potęgowania smaku potraw.

Pięknie, prawda? Trzeba 
drobnostki: żeby te rzeczy zna 

Obywatel X popełnił przestępstwo
Wstrząsająca powieść Hansa Fallady „CZYŻ NIE MA 

POWROTU”?, przedstawia tragiczne losy ex-więznia, któ­
remu utrudnia się powrót do społeczeństwa. Zdarza się 
i u nas, że, opuszczający więzienie, spotyka na swej dro­
dze ludzi, którzy uniemożliwiają mu pełną rehabilitację. 
Oczywiście, jest to zjawisko ze wszech miar negatywne.

Każdy logicznie rozumują 
cy człowiek przyzna jed 
nak, że za niemniej ne­

gatywne i społecznie szkodli­
we trzeba uznać zajmowanie 
innego, skrajnego stanowiska 
polegającego na tym, że nie 
wyciąga się żadnego wniosku 
z faktu: sąd uznał, że obywa­
tel X popełnił poważne prze­
stępstwo.

CZTERY PRZYKŁADY
• Czesławem Mioczykiem zain­

teresowały się organa śledcze, z 
racii jego działalności w Regional­
nym Biurze Sprzedaży CPLiA w 
poznaniu. Obecnie sprawa taznaj- 
duje się w Sądzie Wojewódzkim. 
Akt oskarżenia głosi, że Mroczyk 

iw latach 1955-1957, będąc głów­
nym księgowym, popełnił siedem 
przestępstw. M. in. zarzuca mu się 
przekroczenie zakresu uprawnień 
w celu osiągnięcia korzyści mate­
rialne 1 (18 tys. zł) oraz przyjęcie 
czterech łapówek w wysokości od 
1.000—6.000 zł. Działalność Mroczy- 
ka i współoskarżonych — stwier­
dza prokurator — naraziła przed­
siębiorstwo na kilka milionów zł 
strat.

Co robi obecnie pan Mro- 
czyk? Jest... prezesem Spół­
dzielni Wyrobów Metalowych 
„Pokój”.

lazły się w produkcji i sprze­
daży.

Jak w operze
Dochodzimy do • sedna rze­

czy. Katedra ma jeszcze wiele 
innych osiągnięć, a także bo­
gate plany badań na przysz­
łość. Cóż z tego, kiedy mało 
z nich znajduje zastosowanie 
w praktyce. A mówi się o tych 
sprawach na wszystkich licz­
nie odbywanych zjazdach i 
konferencjach. Jak w operze, 
gdzie artysta śpiewa: „a więc 
idziemy” i., stoi na miejscu.

Odnosi się wrażenie, że na­
uka u nas jest nikomu niepo­
trzebna. Mało kto interesuje 
się jej zdobyczami, za mało 
udziela się pomocy. Przemysł 
nue jest zainteresowany we 
wprowadzaniu nowych metod, 
boi się ryzyka, jak ognia uni­
ka eksperymentowania. Uczel 
nia zaś nie może dać zupełnie 
pewnej technologii, nie ma­
jąc żadnych możliwości prze­
prowadzania badań w skali 
ćwierć i półtechnicznej, nie 
mając urządzeń prototypo­
wych do prób.

Chodzi o to, by temat ba­
dawczy był ściśle związany z 
jednostką wykonawczą, dla 
której się badania robi i któ­
ra powinna wyniki badań re­
alizować. W tym tkwi istota 
zagadnienia.

Dodajmy, że i organizacja 
badań naukowych nie jest u 
nas szczęśliwa. Badania idą 
kilkema torami: przez uczelnie 
przez instytuty resortowe lub 
przemysłowe, przez Polską A- 
kademie Nauk, przez laborato 
ria badawcze poszczególnych 
zakładów. Jeden o drugim czę 
sto nie wie, nie ma współpra­
cy i uzupełniania doświad­
czeń. Ostatnio próbuje koordy 
nować to wszystko nowołany 
niedawno Komitet Technolo­
gii i Chemii Żywności przy 
Wydziale V Nauk Rolniczych 
PAN.

W tej sytuacji wybór do ba 
dań zagadnień ważnych lub 
marginesowych jest niekiedy 
kwestią przypadku.

Mimo dość ożywionych kon 
taktów Katedry Technologii 
Rolnej z kilkoma przedsiębior 
stwami ogólnie współpraca na 
uki z praktyką jest znikoma. 
Wymienione przyczyny po czę 
ści "wyjaśniają źródła takiego 
stanu rzeczy.

Czy jednak można się z tym 
pogodzić? Czy możemy sobie 
pozwolić na luksus nieangażo- 
wania nauki i jej doświad­
czeń do praktycznej działal­
ności gospodarczej? Czyżby 
nam nie zależało na szybkim 
podniesieniu wytwórczości w 
naszym kraju?

Myślę, że odpowiedzialne 
czynniki państwowe powinny 
się tym zagadnieniem zająć 
i znaleźć dla niego rozwiąza­
nie.

Mieczysław SKĄPSKI

• Sąd Wojewódzki w Poznaniu 
ustalił niedawno, że mcc. Alojzy 
Kędziora, powołując się na swój 
rzekomy wpływ na prokuratora — 
podjął się umorzenia sprawy klien­
ta M. i w związku z tym zażądał 
20 tys. zł. Na zasadzie art. 38 MKK 
_  Kędziorę skazano na 2 łata wię­
zienia 1 pozbawiono prawa wyko­
nywania zawodu adwokata na o- 
kres 4 lat.

Oskarżony Kędziora obecnie 
w najlepsze pełni funkcję... 
prezesa Wielkopolskiej Spół­
dzielni Przemysłu Ludowego 
i Artystycznego...

• Zbrodnię z art. 38 MKK po­
pełnił także, odpowiedzialny pra­
cownik PRN w Trzciance — Syl­
wester Miężał, bezpodstawnie po­
wołując się na swój wpływ w or­
ganach wymiaru sprawiedliwości. 
Wyrok Sądu Wojewódzkiego: 2 la­
ta więzienia, 1.000 zł grzywny oraz 
utrata publicznych i obywatelskich 
praw honorowych na okres 4 lat. 
Miężał został skazany w listopa­
dzie ub. roku.

W połowie lutego br. niżej 
podpisany telefonował do Pre 
zydium PRN w Trzciance py­
tając kto jest kierownikiem 
referatu leśnictwa w miejsco­
wym PZR. Sylwester , Miężał 
__ brzmiała odpowiedź.

Po niezapomnianym koncer- dzienne wstawanie o 5 rano, 
cie Witolda Małcużyńskiego, W domu wstaję o siódmej, ale 
odbyło się w Zamku, krótko idę spać o pół jedenastej. liano, 

przed północą, spotkanie ze. po kawie, ubrany po wiejsku
słynnym pianistą zorganizowa­
ne przez Prezydium RN m. 
Poznania. Spotkanie to rozpo­
czął przemówieniem przewod­
niczący Prezydium Fr. Frąc­
kowiak, wyrażając w imieniu 
społeczeństwa wdzięczność dla 
Mistrza, za jego wspaniałą 
sztukę, za piękne i wzruszające 
przeżycia artystyczne oraz za 
jego pomoc w odzyskaniu 
skarbów wawelskich.

Miałem szczęście siedzieć 
przy stoliku w towarzystwie 
Jerzego Katlewicza i Reginy 
Smendzianki. Po pewmym 
czasie Małcużyński „opuścił” 
towarzystwo, w którym sie­
dział wraz ze swoją małżonką, 
i na chwilę przysiadł do nas. 
Początkowo rozmowa toczyła 
się na tematy fachowe. W pew­
nej chwili zagadnąłem:

— Czy mógłbym Pana pro­
sić o parę słów dla czytelni­
ków „Głosu Wielkopolskiego”?

— Pewnie pan chce mnie 
pytać o to, co wszyscy py­
tają: kiedy wrócą arrasy do 
Polski?

.— Zapeuwe... Ale raczej in- 
teresują mnie sprawy bardziej czał: „My chcemy więcej bi-
osobiste. Na przykład jak wy­
gląda Pański dzień, normal­
nie, w domu?

— O, w domu to jest nie­
normalnie. Wyjechałem ze 
Swajcarii, gdzie mieszkam, w 
końcu września i miałem wró­
cić na Święta, ale plan spalił 
na panewce, bo zostałem w 
Kanadzie. Na szczęście z 
dziećmi spotkałem się w Pa­
ryżu.

— Takie stałe podróżowanie 
i poznawanie świata — mówię 
— musi być bardzo ciekawe i 
urozmaicające...

— Właśnie, że nie. Wszystko 
co się robi stale, nawet gdy­
by to było szalenie ciekawe, 
po jakimś czasie nuży i męczy.

— A co Pana najbardziej, 
oczywiście poza prasą, męczy 
w czasie ustawicznych rozjaz­
dów?

— Sprytne pytanie. Najbar­
dziej chyba uciążliwe jest co-

• W lutym 1957 r., ówczesny dy­
rektor Poznańskich Zakładów Spo­
żywczych Przemysłu Terenowego 
— Czesław Młynkiewicz, w związ­
ku z zakupem moszczu, przyjął kil 
kutysięczną łapówkę. Niedawno 
Sąd Wojewódzki skazał go za to 
na rok więzienia.

Młynkiewicz od dłuższego 
czasu jest dyrektorem fabry­
ki cukierków i przetworów 
owocowych w Kostrzynie 
Wlkp. (Sredzkie Przedsiębior­
stwo Przemysłu Terenowego 
w Środzie)...

NIE CHODZI O WILCZY 
PASZPORT

Faktom tym z pewnością nie 
warto by poświęcać uwagi, ale 
z rozmów, jakie niżej podpi­
sany przeprowadził z sędzia­
mi i prokuratorami wynika, że 
nie są to zjawiska zbyt rzad­
kie. Okazuje się bowiem, że 
ludzie stojący pod poważny­
mi zarzutami, a nawet skaza­
ni za udowodnione w toku 
przewodu sądowego przestęp­
stwa pełnią — z reguły nie w 
tym przedsiębiorstwie, które 
narazili na straty — kierow­
nicze funkcje. Ba, zdarza się, 
że otrzymują stanowiska, któ­
re w porównaniu do zajmowa­
nych przed wyrokiem, stano­
wią awans społeczny. Uogól­
niając można powiedzieć, że 
stosowanie przez aparat wy­
miaru sprawiedliwości takich 
czy innych sankcji nie odnosi 

i bez krawata, siadam do for­
tepianu i cały dzień gram. To 
jest dla mnie najlepszy wypo­
czynek.

— Tyle Pan jeździ po świś­
cie, zetknął się Pan już z róż-

Dwie 
godziny 

z Witoldem 
Makużyńskim

nego rodzaju publicznością. 
Która jest najwdzięczniejsza?

— Trudno odpowiedzieć. 
Właściwie, każda publiczność 
jest wdzięczna. W Polsce zaś 
najlepsza — poznańska. Groź­
na. Podczas dzisiejszego kon­
certu wśród publiczności znaj­
dującej się na estradzie stał 
jakiś pan, który po prostu ry­

sów niż Gdańsk!” W Gdańsku 
bisowałem siedem razy. Tutaj 
tylko sześć. Ale jakie to były 
bisy!

— Gdzie Pan koncertował 
najdalej na wschód?

— W Indiach.
— Ciekawe, jak tam publi­

czność przyjmuje muzykę eu­
ropejską?

— Doskonale.
Ponieważ dalsza rozmowa 

potoczyła się już w szerszym 
gronie, w którym byli także 
koledzy-dziennikarze z innych 
redakcji, a wszyscy zasypywa­
li Mistrza gradem pytań, mu­
szę tutaj wybrać najciekawsze 
spośród nich.

— Kiedy Pan znów wróci 
do kraju?' .

— Za rok. (Tu muszę zdra­
dzić, że w dedykacji na pro­
gramie czwartkowego koncer­
tu w Poznaniu, W. Małcużyń- 

w pełni właściwego skutku, czych stahowisk ludzi podej- 
ponieważ nie zostaje poparte rżanych czy oskarżonych o po 
odpowiednimi środkami ze stro ważne przestępstwa PorłkrA-
ny przełożonych skazanego, a 

' więc ludzi, którzy mogą i po­
winni mieć w tej sprawie 
coś do powiedzenia. Tymcza­
sem zarówno jednostki nad-

nadzorcze
rzędne niektórych przedsię­
biorstw jak i rady
szeregu spółdzielni. przecho­
dzą do porządku dziennego
nad faktami, o jakich mowa w 
„czterech przykładach”. W re­
zultacie przestępca zostaje 
skazany, ale jego pozycja spo­
łeczna — wbrew najbardziej 
oczywistym zasadom społecz­
nego poczucia sprawiedliwości 
— nie ulega zmianie na gorsze. 
Czyli — parafrazując popular­
ne porzekadło — Temida — 
swoje, przełożeni ludzi skaza­
nych za przestępstwa — swo­
je...

Nie chciałbym być źle zrozu 
miany. Dlatego kategorycznie 
stwierdzam, że wcale nie cho­
dzi o to, aby ludziom, którzy 
stoją pod poważnymi zarzu- 
tami, 
przez

bądź zostali skazani 
sąd, albo też opuścili 

więzienie — wręczać wilczy pa 
szport i zamykać przed nimi 
drzwi wszystkich zakładów 
pracy. Chodzi natomiast o o- 
kresowe odsunięcie od kierów 
niczych stanowisk.

Wydaje się, że względy ety 
czne jak i elementarne poczu 
cie troski o społeczne mienie 
nakazują aż do wyjaśnienia 
sprawy odsunąć od kierowni-

SIG w Czynie Ziazdowym
Wśród wielu zobowiązań, pod 

jętych dla uczczenia III Zjazdu 
Partii przez pracowników Głów 
nego Instytutu Górnictwa, wy­
różnić należy cenne zobowią­
zanie, które brzmi: „Zobowią­
zujemy się zainstalować w ko­
palni „Chwałowice” łączność 
trolejfonową. Zainstalowanie 
trolejfonów, pozwalających na 
nawiązanie łączności między 
dyspozytorem a maszynistami 
wszystkich elektrowozów — po­
siada szczególne znaczenie. O~ 
becnie rozpoczęto instalację

Na zdjęciu: inż. Cz. Stopa, 
N. Karkowski i M. Szafer do­
konują próbnego montażu urzą 
dzenia trolejfonu na elektro­
wozie.

CAF — fot.: Seko

ski wpisał dyrektorowi Po­
znańskiej Filharmonii — Je­
rzemu Katlewiczowi takie 
słowa: „Do zobaczenia w ro­
ku 1960 na koncercie symfo­
nicznym w Poznaniu”. Miejmy 
więc nad-zieję, że tym razem 
usłyszymy Mistrza z towarzy­
szeniem orkiestry. Zwracając 
się do Katlewicza powiedziai: 
„Czy pan wie, że ja jeszcze 
nie podpisałem kontraktu z 
„Pagartem” na obecne wystę­
py w Polsce?”)

Rozmowa schodzi na tematy 
skarbów wawelskich.

— W jakich warunkach były 
przecho wywa ne?

— W złych. Co prawda, ma­
nuskrypty Chopina na tym 
specjalnie nie ucierpiały, ale 
zaszkodziło starym pergami­
nom.

— Mówi się dużo o Pańskiej 
swoistej interpretacji Chopi­
na...

— Trudno mi na ten temat 
mówić. Ja gram. Nie ma żad­
nych wzorów interpretacji 
Chopina. Jedni mówią, że mój 
Chopin jest intelektualny, dru­
dzy, że za ścisły, inni wreszcie 
że za swobodny; są tacy co 
twierdzą, że prze intelekt uali- 
zowany...

— Czy Pan ma tremę przed 
koncertem?

— Każdy ma tremę. Ja je­
stem bardzo wrażliwy na to, 
co można nazwać kontaktem z 
publicznością. Inaczej czuję się 
na początku koncertu, a ina­
czej kiedy uchwycę kontakt 
z salą.

— Dokąd Pan teraz wyjeż­
dża?

—Do Warszawy. Jutro (w 
piątek — dop. red.) mam tam 
koncert. Potem jeszcze kilka 
innych miast i wyjazd do Lon- 
dynu.

W imieniu czytelników
„Głosu Wielkopolskiego” dzię­
kuję za wywiad, a w imieniu 
własnym i redakcji przepra­
szam za męczenie i tak już 
dość zmęczonego „groźną” pu­
blicznością poznańską Mistrza.

Rozmawiał:
Marian FLEJSIEROWICZ 

ważne przestępstwa. Podkre­
ślam — poważne. Nie'chodzi 
więc o czyny z art. 286 § 1 
KK (niedopełnienie obowiąz­
ków służbowych), chyba, że w 
związku z tym powstały zna­
czne straty. Nie podlega nato 
miast dla mnie żadnej dysku­
sji to, że po skazującym wyro 
ku, zarówno przed, jak i bez­
pośrednio po odbyciu kary, 
człowiek taki — choćby ze 
względów moralnych — nie po 
winien otrzymywać • kierow­
niczych, odpowiedzialnych fun 
kcji. No, bo jakąż mamy gwa­
rancję, że na, nowym stano­
wisku będzie pracował — choć 
by tylko bez większych — za 
strzeżeń? Brak takiej gwaran 
cji zmusza społeczeństwo do
zastosowania jakiegoś środka 
samoobrony — w tym wypad 
ku odsunięcia od pełnienia 
kierowniczych funkcji. Wcale 
nie twierdzę, że odsunięcie 
ma trwać po wieczne czasy.

Niech ten, który wszedł w 
kolizję z prawem sumienną 
i uczciwą pracą na innej, nie 
kierowniczej posadzie zreha­
bilituje się i wykaże, że jest 
godnym zajmowania odpowie 
dzialnego stanowiska. Niech 
swym zachowaniem da gwa­
rancję poprawy. Wtedy — pro 
szę bardzo...

Michał ŁUCZAK



KONCEPCJA FRAGMENTU TARGÓW ZA LAT X
e

Śmiałe plany

Po XXI Zjeździe KPZR (1)

U progu wielkiego przełomu

Jak to było 10 lat temu? 
Trzy pokoiki w willi 
pani Czubkowej na Li 
belta. Kilku zapaleń-; 
ców, inźynierów-archi 

tektów, jak np.: Wiera Syłwe- 
strowicz, Edmund Lewandow­
ski, Kazimierz Bartccki, prof. 
dr Tadeusz Kozłowski oraz za­
łożyciel biura i jego pierwszy, 
długoletni dyrektor, mgr inż. 
arch. Jarosław Ulatowski — oto 
dzisiejsze Poznańskie Biuro 
Projektów Budownictwa Prze­
mysłowego w stanie embrio­
nalnym. Pierwsze zlecenie na 
wykonanie dokumentacji i 
pierwsze sukcesy: „Stomil”, Ce 
gielski, Lechia, Fosfory — Lu­
boń. Potem przyszła 6-latka. 
Rosły zadania, przybywało 
kadr w biurze. Starzy wyjada­
cze uczyli młodych. Wspólnie 
już projektowali rozbudowę ko 
palni soli w Wapnie, Goplanę, 
gnieźnieńską garbarnię, K-6. 
Poznańscy architekci stają się 
znanymi w kraju ze swego roz 
machu, twórczej inwencji i so­
lidarności w robocie. Otrzymu­
ją więc coraz poważniejsze za­
dania: zaprojektowanie fabryk 
celulozy i papieru w Kluczach 
i Krapkowicach, WSK wSwid 
niku, Zakładów Przemysłu Ba 
wełnianego w Łodzi, rozbudo­
wy Huty Baildon, Stalowej 
Woli, Zakładów Chemicznych 
w Oświęcimiu itp., nie mówiąc 
już o WFUM czy „Pomecie”.

Dziś, już 240-osobowy zespół 
projektancki, obchodzi 10-lecie 
istnienia Biura. Dziś stoi on 
także przed wielorakimi zada­
niami inwestycyjnymi 7-latki. 
Dyrektor Biura — inż. Mizera, 
dąży do przejęcia jak najwię- 
ceń zleceń na wykonanie do­
kumentacji przemysłowej z te­
renu Wielkopolski. Bo to łat­
wiej wtedy projektować, gdy 
się zna ludzi i teren. Łatwiej 
się dogadać z inwestorem i wy 
konawcą, można śmielej wpro­
wadzać postęp, nowe, tańsze 
rozwiązania konstrukcyjne, spa 
dają koszty delegacji służbo­

Nowe produkty
chemiczne

...Mocznik, polistyren, siarka ra­
finowana, nie produkowane dotąd 
w świecie, barwniki, zwane pologe- 
nami (opracowane przez dr. Pizo- 
nia), nowe lekarstwa i antybioty­
ki, m. in i te o skojarzonym dzia­
łaniu, jak np.: penicylina ze strep 
tomycyną itp., sztuczne jelita, 
mączka fosforytowa i dziesiątki 
innych, dotąd w kraju nie produ­
kowanych artykułów — rzucił w 
ub. roku na rynek przemysł che­
miczny. Ógółem, zamiast planowa­
nych 216 pozycji — ok. 470. Chemii 
należy się więc słuszne uznanie.

Nieco gorzej przedstawia się pro 
blem zbytu nowych asortymentów. 
Nie każdy wie bowiem, co chemia 
już produkuje i co może produko­
wać jutro. Brak przemyślanej re­
klamy i szerokiej informacji dla 
tych, którzy z nowych wyrobów 
mogliby korzystać, a więc: fabryk, 
placówek naukowo - badawczych, 
szkól, aptek, farmaceutów, leka­
rzy itp. Może się więc łatwo zda­
rzyć, że ktoś, wzorem lat ubie­
głych, zechce importować z zagra­
nicy to, co leży w magazynach w 
kraju i na co nie ma zbytu.

Czas więc, wydaje się, przywró­
cić reklamie należne jej miejsce 
w przemyśle. Dotyczy to nie tylko 
chemii. Taka sama jest np. sytua­
cja w przemyśle odzieżowym, włó­
kienniczym itd. (pch)
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wych, nadzoru autorskiego i w 
ogóle projektowania. Tego sa­
mego zdania jest główny inży­
nier Biura — arch. Śmigiel­
ski. Warto dążeniom tym wyjść 
naprzeciw. Po co projektanci 
mają mijać się gdzieś w dro­
dze?

Dotychczas wspominaliśmy o 
dużym dorobku Biura w dzie­
dzinie projektowania budownic 
twa przemysłowego. Ale mło­
dy zespół projektancki coraz 
śmielej próbuje swych sił i w 
dziedzinie projektowania bu­
downictwa typu usługowego, 
komunalnego i mieszkaniowe­
go. W tej chwili np. poszczegól 
ne zespoły architektów opra­
cowują projekt zabudowy no­
wej Al. Hetmańskiej, Central­
nych Warsztatów Remonto­
wych dla MPK, a także Tar­
gów Poznańskich, łącznie z roz 
wiązaniem urbanistycznym naj 
bliższego otoczenia Targów i 
układu komunikacyjnego.

Fot. Fr. Maćkowiak 
ską z wylotem na Targach, no 
we rozwiązanie wejścia głów- • 
nego na Targi, dwupoziomowa 
ulica wzdłuż Targów, nowe ha 
le na miejscu hali rzemiosła; 
znika narożnikowa wieża i ki­
no „Bałtyk”, pewstaje duży 
plac parkingowy przed hote­
lem „Orbis” u wylotu ul. Grun 
waldzkiej, nowy most przez 
tory i trasa tunelowa z połą­
czeniem na Rataje, dwupozio­
mowy odcinek ul. Grunwaldz­
kiej od zbiegu ul. Świerczew­
skiego, tunel dla pieszych z te 
renów targowych do dzisiejsze 
go ZOO, nowoczesne domy na 
miejscu stałej wystawy ener­
getycznej — oto niektóre tyl­
ko akcenty tej koncepcji. Dru­
gą koncepcję opracowuje ze­
spół architektów „Miastopro- 
jektu” i nie jest nam ona jesz­
cze znaną.

Sądząc po koncepcji pierwszej 
— naszym architektom z „jubi­
leuszowego” Biura rozmachu 
nie brak. A to przy projekto­
waniu jest niezwykle ważne. 
Nawet, gdy okaże się, że kon­
cepcje te są w naszych, obec­
nych warunkach* i możliwo­
ściach jeszcze nierealne. Może 
ł:ędą realne za lat 20, a może 
wcześniej?

Piotr CHOJNACKI

Fragment budowy dużego zakładu przemysłowego, za­
projektowanego przez „przemysłówkę”

Fot.: — „GŁOS”

Jak sobie np. zespół archi­
tektów, w składzie: Józef Ję­
drzejczak i Edwin Szykowny — 
wyobrażają koncepcję Targów 
i ich otoczenia za lat X — zo­
baczmy na zdjęciu, przedsta­
wiającym makietę fragmentu 
miasta od Mostu Dworcowego 
do niemal ul. Dąbrowskiego.

Z Dworca Zachodniego — 
tunel pieszy pod ul. Głogow-

Fotografujemy 
barwnie?

Posiadacze małoobrazko­
wych aparatów fotograficznych 
mogli do niedawna nabywać 
tylko 2 rodzaje błon produkcji 
krajowej: ładunki do zakłada­
nia do kaset w ciemni i błonę 
na metry. W ub. roku prze­
mysł dostarczył na rynek ła­
dunki do zakładania przy świe 
tle dziennym, a w br. trafią do 
sklepów błony w kasetach o- 
raz błony o wysokiej czuło/ci 
— ok. 24"DIN. Błony, odpowia­
dające jakością agfowskiej ISS 
(21’DIN). w sprzedaży już się 
znajdiąją.

Niedawno przemysł foto­
chemiczny rozpoczął także pro 
dukcję barwnego kino-pozyty- 
wu — taśmy do kopiowania fil 
mów barwnych, a w br. ama­
torzy będą mogli nabywać fil­
my, tzw. odwracalne (taśma 16 
mm i 8 mm), dające, po odpo­
wiednim wywołaniu, od razu 
pozytyw. (ch)

Mogłoby na pozór wydawać się, że wyniki XXI Zjazdu 
KPZR nie przyniosły żadnych „rewelacji” w potocznym 
tego słowa znaczeniu. Był to Zjazd nadzwyczajny, jego 
celem nie było ani dokonanie wyboru nowych władz 
partyjnych ani wytyczenie nowego programu partii. 
Zwołany został w celu uchwalenia i zaakceptowania 
programu siedmioletniego rozwoju gospodarl i narodowej 
ZSRR na lata 1959 — 65. Były to obrady pracowite 
i treściwe.

„Nieobecność na Zjeździe fa 
sadowosci i efekciarstwa zda- 
je się być odbiciem rzeczowe­
go charakteru Zjazdu, odróż­
niającego ten Zjazd od litur­
gicznego ceremoniału przeszło­
ści. Było to spotkanie odpo­
wiedzialnych i zdolnych ludzi, 
1.200 mężczyzn i kobiet rzą­
dzących Rosją, zebranych po 
to, aby dokonać poważnej 
pracy".

W tych słowach zawarł cha­
rakterystykę XXI Zjazdu 
KPZR moskiewski korespon­
dent londyńskiego dziennika 
„Daily Telegraph”.

Jednakże bogactwo proble­
mów' wysuniętych zarówno w 
referacie i przemówieniu koń­
cowym N. S. Chruszczowa, jak 
i w wystąpieniach wielu dele­
gatów jest ogromne. Są to 
problemy mające pierwszo­
rzędne znaczenie zarówno dla 
ZSRR jak i dla życia i dzia­
łalności międzynarodowego ru­
chu robotniczego; Ola krajów 
obozu socjalistycznego oraz dla 
stosunków międzynarodowych 
w ogóle.

Na pierwszy plan wysuwa 
się oczywiście nowe, o nie­
zmiernej doniosłości zjawisko 
— mianowicie fakt, że rozpo­
czął się nowy etap współza­
wodnictwa między socjaliz­
mem i kapitalizmem. Współza­
wodnictwo to, które zapocząt­
kowało przed 40 laty powsta­
nie pierwszego w świecie pań­
stwa socjalistycznego weszło 
obecnie w fazę decydującą.

Do tej pory przewagę kapi­
talizmowi dawał nierówny 
punkt startu — najbogatsze, 
wysoko uprzemysłowione kra­
je kapitalistyczne, przeciwko 
spadkobiercy najuboższego z 
wielkich krajów kapitalistycz­
nych, carskiej Rosji. Obecnie 
rozpoczyna się epoka, w któ­
rej rywalizacja odbywać się 
będzie z równego punktu star­
towego. Związek Radziecki 
występujący w otoczeniu licz­
nych państw socjalistycznych 
może już sobie postawić kon­
kretne, ujęte w ramy czasu 
zadanie prześcignięcia kapita­
lizmu pod względem stopnia 
rowoju i sił wytwórczych, or­
ganizacji produkcji i poziomu 
życiowego ludności. Jak wia­
domo, zadanie to, jeśli chodzi 
o rolnictwo i przemysł łącz­
nie, ujęte jest w planie obej­
mującym 7 lat plus dalszych 
mniej więcej 5 lat.
„Dzięki wykonaniu i przekro­

czeniu zadań planu siedmio­
letniego oraz szybkiego tempa 
rozwoju gospodarki krajów de­
mokracji ludowej — stwierdza 
rezolucja XXI Zjazdu — świa­

— Winę na was zwalał pewnie doktor Druman. Kto 
mu w tym wtórował?

— Mój pracodawca. Zezłościło mnie to ich posądza­
nie tak, że zaraz podrzuciłem znalezioną w kominku 
obrączkę panu Edwardowi do pudełka z jego Przy­
borami do golenia. Sądziłem, że on ją tegoż dnia przy­
niesie do jadalni i zapyta wszystkich, dlaczego spalo­
no jego pamiątkę i pokaże na dowód tę osmoloną 
obrączkę. Lecz pan Edward, choć był na wojnach, nie 
lubi 'żadnych starć w domu, nie lubi stawiać... uhm...

— ...sprawy na ostrzu miecza, lub nie lubi stawiać 
na szkapę, która staje dęba, — podpowiedział Rafał 
do wyboru I nie. pokazał obrączki innym?

— Nie, lecz dopytywał o nią coraz Częściej, aż do 
znudzenia.

— Jaki wynik dała ta metoda zimnej wojny nerwów, 
czy nudnej propagandy?

— Taki, że raz mały Jim zawołał przy stole: „a ja 
wiem, kiedy stryjkowa maczuga zniknęła z szklanej 
szafy!” Tu muszę pana objaśnić, że w pokoju gier, 
gdzie stoi bilard i stół ping-pongowy, całą jedną ścianę 
zajmuje oszklona szafa, w której nasi panowie prze­
chowują swe trofea myśliwskie i sportowe.

— Nie dbam o szafy nie zawierające choć paru 
ludzkich szkieletów. Co jeszcze wołał Jimi?

— 2c maczugę stryjkową zabrano z oszklonej szafy 
wr ten sam wieczór, w który: „babcia okropnie krzy­
czała i umarła”... Jim ma rację, boć owej nocy roznie-
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cono ogień tutaj, a nazajutrz znalazłem w kominku tę 
złotą obrączkę.

— Hm, skoro niegłupi snadź malec zapamiętał datę 
zaginięcia maczugi, to może pamięta, lub zdoła przy­
pomnieć sobie więcej szczegółów tej strasznej nocy? 
Tego rodzaju hipoteza musiała być tak bardzo dener­
wująca dla mordercy, czy zabójcy Aurelii Curr, że 
uznał za konieczne zabezpieczyć swoją skórę przez 
usunięcie stąd Jima. Zatem, jego dzisiejsze porwanie 
stąd niby to dla otrzymania wysokiego okupu, może 
być tylko dymną zasłoną dla zakamuflowania praw­
dziwych motywów zbrodniczego kidnaperstwa... Czyż 
ta najnowsza moja teoria nie wygląda na, skromnie 
mówiąc, genialną?

— Nie, nie wygląda, jeżeli pan o śmierć Aurelii 
obwinia tylko tę parę kochanków, a nikogo innego! 
Bo przecież ona, pani Mitzi Byrnes, wyjechała stąd do 
Europy przed trzema laty, nie mogła więc ubiegłej 
nocy porwać stąd Jima. Tym bardziej zaś nie porwałby 
go rodzony ojciec, kochający swego jedynaka może 
jeszcze więcej, niż kocha pieniądze. ____

— Niby racja. Ha, czyż nie ostrzegałem, że mój 
mózg nie zdoła wymyślić nic genialnego, dopóki jestem 
prawie na czczo? Chodźmy do jadalni.

Krocząc za Rafałem z szacunkiem należnym gościo­
wi z tolerancyjnej wobec Negrów północy rozwijał J°' 
nasz swoje domysły w sprawie porwania synka milio­
nera. Żądanie okupu istotnie mogło być pokrywką dla 
zasłonięcia prawdziwych motywów zbrodni, a wśród 
tych na czoło wysuwałaby się żądza zemsty. Och, Pan 
Jakub Curr skrzywdził wielu i czarnych i białych 
i nawet swoich krewnych! Niejeden więc od dawna 
czyhał na sposobność do odwetu...

Rafał zrobił nagle wstecz zwrot na pięcie i spojrzał 
na siwego Murzyna przenikliwie, chociaż życzliwie.

(C. d. □ )
---------- ■ --
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towy system socjalistyczny, wd 
dług obliczeń ekonomistów, bę­
dzie wytwarzał przeszło po­
łowę produkcji przemysłowej 
świata. Dzięki temu zapewnio­
na będzie przewaga światowe­
go systemu socjalizmu nad 
światowym systemem kapita­
lizmu w dziedzinie produkcji 
materialnej, w tej decydującej 
sferze ludzkiej działalności”.

Tak więc, świat znalazł się 
u progu wielkiego przełomu 
swych dziejów; nie w dalekiej 
perspektywie, lecz już w naj­
bliższych latach nastąpi zasad­
nicza zmiana w układzie sił 
na świecie na korzyść socja­
lizmu.

Czy zda je sobie z tego spra­
wę czołówka świata kapitali­
stycznego? Niewątpliwie tak, 
chociaż jego główni szermierze 
starają się jak mogą osłabić 
wrażenie, jaki fakt ten wywo­
łuje wśród najszerszych rzesz 
ludzi pracy na Zachodzie.

Oto wiceprezydent Stanów 
Zjednoczonych Nixon oświad­
czył, że USA mogą „bez wy­
strzelenia nawet jednego po­
cisku rakietowego przegrać 
walkę, jaka toczy się obecnie 
w skali światowej” o ile ruie 
odpowiedzą „na zmasowaną 
ofensywę, do jakiej przystąpili 
komuniści w dziedzinie eko­
nomicznej".

Nawet sekretarz stanu USA 
Dulleis zmuszony był przyznać, 
że „nie można zahamować 
Związket Radzieckiego na dro­
dze rozwoju... wszedł on na 
tę drogę, kroczy naprzód z 
wielką siłą i nie sądzę, aby- 
śmy go mogli powstrzymać”. 
(A swoją drogą, dziwne jest 
to pragnienie „powstrzyma­
nia" kraju w jego rozwoju).

Jednocześnie prezydent Ei­
senhower starał się wykazać, 
że „przepowiednia Chruszczo­
wa oparta jest na zbyt różowej 
ocenie radzieckiego potencjału 
produkcyjnego’’ i że „w miarę 
rozwoju gospodarki narodowej 
coraz trudniej jest osiągnąć 
wysoki odsetek jej wzrostu”.

Jak widzimy, nie jest to już 
ten dawny ton lekceważenia 
i beztroski, z jakim odnoszono

Książki nadesłane
Barbara Gordon — Ulica Bliska. 

— Wydawnictwo „Śląsk”, Katowi­
ce 1958, str. 543; cena 20,— zł.

Organizacje komunistyczne na 
Górnym Śląsku i w Zagłębiu Dą­
browskim 1918—1922. — Wydawnic­
two „Śląsk”, Katowice 1958, str. 
350; cena 12,— zł.

Mieczysław R. Frenkel — To jest 
morderstwo. — Wydawnictwo — 
„Śląsk”, Katowice 1958, str. 319; 
cena 12,— zł. 

się w przeszłości do radzieę. 
kich pięciolatek.

Jest rzeczą oczywistą, że w 
obliczu tej historycznej pers, 
pektywy najbliższych lat mu- 
siały znaleźć swoje ujęcie 
związane z tym problemy teo- 
retyczne. I tak w referacie 
Chruszczowa sformułowana zo 
stała teza o jednoczesno, 
ś c i — w skali historycznej » 
przejścia państw socjalistycz. 
nych do komunizmu.

Punktem wyjścia jego roz- 
ważań była znana leninowska 
teza o nierównomierności roz­
woju poszczególnych krajów w 
kapitalizmie a zwłaszcza w jeg0 
imperialistycznym stadium, 
Czy zjawisko to, potwierdzone 
w historycznej praktyce kapi­
talizmu, musi zachodzić rów­
nież w krajach, gdzie klasa 
robotnicza zdobywa władzą j 
buduje socjalizm?

Pierwsze państwo socjali­
styczne powstało w roku 1917, 
W 28 lat później na drogę so­
cjalizmu wkracza szereg kra- 
jów Europy, a Chińska Repu- 
blika Ludowa dopiero w roku 
1949. Większość tych państw 
weszła na drogę socjalizmu ja- 
ko kraje zacofane. Czy w zwią. 
zku z tym wkroczenie w drugą 
fazę socjalizmu — w komu­
nizm — będzie się odbywać 
również nierównomiernie i,nie 
jednocześnie? Zarówno referat 
Chruszczowa jak i rezolucja 
zjazdowa dają na te pytania 
odpowiedź negatywną. So­
cjalizm będący zaprzeczeniem 
kapitalizmu niweluje również 
jego sprzeczności, a tym sa­
mym likwiduje odziedziczoną 
po kapitalizmie nierównomier- 
ność rozwoju. Dzieje się tak 
w wyniku tego, że państw so­
cjalistycznych nie dzieli wal­
ka konkurencyjna, lecz łączy 
je wspólnota ideowa, z której 
wynika pomoc wzajemna.

„Jednocześnie z dalszym 
wzrostem i umocnieniem świa­
towego systemu socjalizmu - 
czytamy w rezolucji — będą 
również rozwijać się pomyśl­
nie wszystkie kraje socjalisty­
czne. Wyrównuje się ogólna 
linia rozwoju gospodarczego 
i kulturalnego wszystkich 
państw socjalistycznych. Zbli­
ża się chwila, kiedy kraje te, 
podobnie jak Związek Radziec 
ki, będą budować społeczeń­
stwo komunistyczne”.

Problemy te wymagają jesz- 
szcze głębokich- analiz i prze­
myśleń. Jednakże logiczne ro­
zumowanie zaprowadzić nas 
musi do wniosku, że przyszłość 
naszego kraju, urzeczywistnie­
nie naszych planów przeksztal 
cenią Polski w kraj wielkiego 
przemysłu i zamożnego naro­
du, uwarunkowane jest ścisłą 
współpracą z ZSRR i państwa­
mi socjalistycznymi. Mamy 
wszak pełną możliwość korzy­
stania z międzynarodowego 
podziału pracy i kooperacji, co 
pozwala nam na uruchamia­
nie naszych sił gospodarczych 
w sposób jak najbardziej efek­
tywny i celowy. ;

F. BIŁOŚ;
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Pracownicy poszukiwani
UWAGA! UWAGA! Nauka

Kierownika sklepu artykułów żywnościowych, 
kierownika sklepu żelaza i artykułów elektro­
technicznych przyjmie do 15. III. lub 1. IV. 1959 
do piacy Gminna Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska” w Nekli, pow. Września. Reflektuje 
się na siły kwalifikowane. Wynagrodzenie we­
dług stawek w pionie CRS. K1314
12 kobiet ze średnim wykształceniem na stano­
wisko telefonistki zatrudni Miejski Urząd Tele- 
Komunikacyjny w Poznaniu, ul. 23 Lutego 26. 
Warunki płacy i pracy do omówienia na miej-
SCU. K1331
Inżyniera względnie st. technika mechanika na 
stanowisko kalkulatora — przyjmą Zakłady 
Produkcji Części Zamiennych, Poznań, Bał­
tycka 52 dojazd z Placu Wiosny Ludów auto-
busem zakładowym. 9723g

Administratorzy budynków mieszkalnych
Dzielnicy Poznań-Stare Miasto
Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej Po­

znań - Stare Miasto zawiadamia, że zgłoszenia
O DOTACJE

na remont kapitalny budynków mieszkalnych 
do planu na rok 1960

należy składać w Wydziale Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej, przy ulicy Libelta 16/20 
do dnia 31 marca br., gdzie można się również 
zaopatrzyć w formularze zgłoszeń i uzyskać 
potrzebne informacje.

Wszelkie zgłoszenia złożone po tym terminie 
nie będą na rok 1960 rozpatrzone.

Zawiadamia się, że wszystkie wnioski złożone 
w latach ubiegłych nie bęslą brane pod uwagę

K1330

Korespondencyjne Kursy 
Księgowości organizuje 
Oddział Poznański Stówa 
rzyszenia Księgowych. In 
formacje: Poznań 4, skryt­
ka pocztowa 1111 K410
Kursy kroju i szycia, mo­
delowania, spawaczy** kie­
rowców pojazdów mecha­
nicznych wszystkich ka­
tegorii, języków obcych 
organizuje TKWP. Zapisy 
i informacje Poznań, Lam 
pego 7 od 9—19. sobota od
9—16. KI 127
Lekcji pisania na maszy­
nie udzielam. Poznań, PI. 
Wolności 2 w podwórzu — 
prawo, III piętro. 8961g
Pisania na maszynie me-
todą bezwzrokową 10-

Oborowego z 1 pomocnikiem zatrudni zaraz 
względnie od 1. IV. 1959 r. PGR Kiełpiny, poczta 
Tnchcrza, pow. Wolsztyn. Mieszkanie, szkoła, 
skład w miejscu, dworzec 2 km — Tuchorza.

K1267
Lkonomistkę z wykształceniem ekonomicznym 
wyższym lub średnim na stanowisko kierownika 
Działu Ekonomicznego — przyjmie natychmiast 
Jarociński Zakład Przemysłu Maszynowego Leś­
nictwa w Jarocinie, ulica Wojska Polskiego 31, 
telefon 281. Warunki do omówienia na miejscu.

K1261

Z dniem 1 marca 1959r.
ZMIENIA SIĘ NAZWĘ
Przedsiębiorstwa, z dotychczasowego brzmienia:

Centralny Zarząd Przemysłu Szklarskiego 
Poznańska Fabryka Luster i Szlifiernia Szkła

Przedsiębiorstwo Państwowe
Poznań, ulica Warszawska nr 37a, tel. 27-08

palcową uczy Stowarzy­
szenie Stenografów i Ma­
szynistek PRL, Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7, telefon
(553-11. 9060g
Niemieckiego indywidual­
nie udzielam. Poznań, 
Śniadeckich 11 m. 14.

9326g

Zguby

Malarzy przyjmie natychmiast Spółdzielnia Pra­
cy Malarzy, Poznań, ul. Chudoby 22/23. 9471g
Geologa względnie geografa z wyższym wykształ 
ceniem do opracowywania dokumentacji złóż 
ilastych oraz geodetę - technika do wykonania 
pomiarów i prac kreślarskich. Wyjazdy w teren, 
kilka dni w miesiącu. Stanowisko do objęcia 
możliwie zaraz. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla K1197.

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU SZKLARSKIEGO 
POZNAŃSKA FABR. LUSTER I SZLIF. SZKŁA 

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
POZNAŃ, ulica Warszawska nr 37a, telefon 27-08 

Jednocześnie unieważnia się pieczęć 
o dotychczasowej treści.

K1292

Zginął pies wilczyca. U- 
czciwego znalazcę proszę 
o wiadomość. Poznań, tel.
650-69. 9526g

25 murarzy z pomocą, 6 cieśli, 3 zdunów zatrudni 
od dnia 1. III. 1959 r. Zakład Budowlano-Remon 
towy PGR w Świebodzinie, pow. Świebodzin, 
woj. Zielona Góra. Wynagrodzenie według 
układu zbiorowego pracy w budownictwie kwa-

SPÓŁDZIELNIA PRACY „HUTNIK” 
W7 POBIEDZISKACH, ulica Fabryczna 9, tel. 41 

ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na pobudowanie z materiałów wykonawcy: 
WOZOWNI

o wymiarach 25X6 cm z jednospadowym dachem, 
termin wykonania I kwartał 1959 r.

Szczegółowych informacji udzieli dział inwe­
stycyjny Spółdzielni ,,Hutnik” w Pobiedziskach.

tery zbiorowe zapewnione. K1209
Kierownika młyna handlowego w Szczecinie 
zatrudni niezwłocznie Wojewódzkie Zjednocze­
nie Przemysłu Zbożowo - Młynarskiego „PZZ” 
w Szczecinie. Wynagrodzenie dobre — do omó­
wienia. Mieszkanie służbowe zapewnione. Wy­
magane średnie wykształcenie techniczne, prak­
tyka i referencje i opinie z poprzednich miejsc 
pracy. Zgłaszać należy się w biurze Zjednocze­
nia w Szczecinie, ul. Niedziałkowskiego, po­
kój 19. KI 200

Otwarcie ofert nastąpi w ciągu 
ogłoszeniu przetargu.

Inwestor zastrzega sobie prawo 
. renta.

W przetargu mogą uczestniczyć

pięć dni po

wyboru o Ce-

___  „ przedsiębior-S
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 05

Kupno
Magnetofon „Smaragd” 
kupię. Amerla, Poznań, 
Lampego 16, m. 6. 9167g

Mężczyzn w wieku od lat 18—35 na stanowiska 
manewrowych i magazynowych przyjmie PKP, 
Oddział Przewozów. Wszelkich informacji do­
tyczących warunków przyjęcia kandydatów 
craz ich wynagrodzenia udzielają zawiadowcy 
stacji oraz Oddział Przewozów w Poznaniu, uli-

Fortepian (skrzydło) oka­
zyjnie kupię. Oferty z po­
daniem ceny Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 9290g.
Rower bagażowy kupię. 
Knast, Poznań, ul. Rataj­
czaka 49 (piekarnia).

9492g

Sprzedaż

ca Chudoby 10, pokój 123. K1242
Mistrzów budowlanych z praktyką w robotach 
budowlano-konstrukcyjnych’ i żewnęfrżndj ' iri- 
stalacji wodociągowej, kanalizacyjnej i gazowej, 
techników na stanowisko techników budów oraz 
magazynierów na budowy w terenie — zaanga­
żuje niezwłocznie Poznańskie Przedsiębiorstwo 
hobót Inżynieryjnych, Poznań, ul. Swiętosław- 
ska 12 (dawniej Zjednoczenie Robót Inżynieryj­
nych). Wynagrodzenie według układu zbiorowe- 
fo pracy w budownictwie. Zgłoszenia kierować 
dc Działu Zatrudnienia i Płacy, Poznań, Stary 
Rynek 80/82, pokój nr 12, II piętro, tel. 524-75.

K1245

Cegłę białą wysękiej ja­
kości własnej wytwórni 
polecamy. Informacja: 
sprzedaż. Z. Orłowski, Po­
znań, Zakręt 10. dzielnica 
Ostroroga, tel. 639-66.

_____ 62 Ug
Wózki dziecięce autka
koszykowe, ceratowe.
drewniane, sportki ,,War­
szawa ’ nowoczesne gięte 
na łożyskach 1 dla lalek 
ooleca H, Świetlik. Po­
znań. Wrocławska 13.

69412
Szynszyle hodowlane 3 pa­
ry sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 7221g.

Praca
Poszukuję szwajcara od 
1 marca br. do mniejszej 
obory, dobrze urządzonej. 
Warunki dobre do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło 

Świerczewskiego 3 
dla 9088g.

Potrzebna pomoc domowa 
f prowincji w małym go­
spodarstwie na stałe za 
dobrym wynagrodzeniem. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 5219p.

Srubunki 4 i 3 cale, łuki 
2l/» cala 45 stopni oraz 
flansze (kryzy) owalne od 
1—2 cali poleca W. Sta­
wicki, Poznań, Kosynier. 
ska 6. tel. 644-78. 8740g

Pomoc domowa potrzebna.
Poznań, Garbary 35. 
(sklep). 9173g

Gosposia samodzielna po­
trzebna zaraz. Poznań. Sło 
neczna 36, telefon 620-23.

9260g

Wózki spacerowe drew­
niane, gięte, głębokie, ce- 
ratowe poza tym komple­
ty do likieru, szklanki, kie 
liszki tylko ozdobne po­
leca Lesińskl, Poznań, 2y

P1ekarz może się zgłosić.
Emeryci niewykluczeni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla

Poszukuję pracy w handlu 
lub przedsiębiorstwie laj- 
czarskim, w obrębie Po­
znania lub Swarzędzu. Q- 
ferty: Kazimiera Wdowicz, 
wieś Garby, poczta Swa­
rzędz.pow. Poznań. 9255g

dowska 33. 8837g

Dnia 24 lutego 1959 r. umarła nagle, nasza naj­
droższa, najukochańsza, nigdy niezapomniana có­
reczka i siostrzyczka w 13 wiośnie życia, śp.

Sprzedam samochód oso­
bowy ,,OpeI Kadet”, 4- 
drzwiowy, w dobrym sta­
nie, dużo części zamien­
nych. Stanisław Bartko­
wiak, Kościan. Żwirki i 
Wigury 2 (Betoniarnla).

___  9124g
1 Mieszankę mocznikową 300 
! kg sprzedam. Zb. Saskow­
ski, Poznań, Kościelna 17.

9166g

Krystyna Dolała
Sprzedam platformę nową 
na 20-kach 5-tonową. Po­
znań, Dąbrowskiego 60. 
Zgłoszenia: sobota i nie-

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm., o go- 
. dżinie 10,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
RODZICE I SIOSTRA

dzieła. 9178g

Poznań. Kossaka 22 m. 3. 9736g

Dnia 25 lutego 1959 r. zmarł tragicznie, nasz 
pracownik, śp.

Jerzy Barbasiewicz
W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika 

1 cenionego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm., o godz. X5,30 

z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
Rada Zakładowa 1 Współpracownicy

Dl WOJSKOWEGO SZPITAL/i REJONOWEGO
W POZNANIU. 977Sg

Dnia 25 lutego 1959 r., w wieku 82 lat, zakon- 
czyta swój pracowity żywot, o-patrzona Sakra- 
fóentami św., nasza najukochańsza, nigdy me 
zapomniana matka, babcia i prababcia, śp.

z Michałowskich

Maria Powalisz
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 1 marca 

br-. o godz. 14,30 z kaplicy cmentarnej na 
Głównej.

W smutku pogrążeni
CÓRKA, SYN. ZIĘĆ. WNUKI I PRAWNUKI 

_ Poznań. Rynek Sródeckl 17. 976.>g

0

Niezbędna książka adresowa
OGOLNOPOLSKI INFORMATOR 
TELEFOHICZHD-A0BESOWY

NA 1959 ROK
cena 95 zł

Zawiera telefony i adresy wszystkich najważniejszych 
instytucji i przedsiębiorstw w kraju
jest jeszcze do nabycia

w Magazynie Wydawnictw Komunikacyjnych
Warszawa 12, ul. Kazimierzowska 52

DLA NABYWCÓW SPOZA WARSZAWY WYSYŁAMY ZA 
ZALICZENIEM POCZTOWYM

WYDAWNICTWA KOMUNIKACYIHE
K1213

CHOJNICKIE ZAKŁADY PRZEM. TERENOWEGO 
CHOJNICE, ulica Mylrada nr 3

OGŁASZAJĄ PRZETAHG
na wykonanie:

1. reprodukcji jedno. 1 wielobarwnych dzieł 
■ malarzy polskich i obcych;

2. zdjęć fotograficznych
format 18 X 24 cm do 30 X 49 cni
(krajobrazy: góry, morze, lasy itp).

Oferty wraz z dwoma wzorami składać należy 
do dnia 15 kwietnia 1959 r.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze 4 prywatne.

Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta.
KI 320

4 OGŁOSZENIA DKUBNE |
Prasę do bakelitu ręczną l Okazyjnie sprzedam spor­
na czterech filarkach na- towe siodło na konia. O-
cisk 10 ton wraz z termo­
statami sprzedam. Cena 
14.000 zł. Zb. Saskowski, 
Poznań, Kościelna 17.

9165g
Cholewki filcowe, ranne 
pantofle, większą partię
sprzedam. 
Ogłoszeń.
go 3 dla 8980g.

Oferty Biuro 
Swierczewskie-

Motor spalinowy „Deutz” 
na ropę 8 KM częściowo 
uszkodzony, konia tanio 
sprzedam oraz 300 kg kłą­
czy^ „kozią , lekarskiego”, 
Mieczysław Kubiak, Triek, 
poczta Kleszczewo, pow. 
Środa Wlkp. 8304g
Sprzedam pieski owćzarkl 
podhalańskie 2-mie®ięczne 
(posiadają futerko wełni- 
sto-białe bez innych skaz). 
Szelągiewicz, Września, 
Osiedle Sławno 113. 9218g
Sprzedam motocykl WSK 
nowy. Poznań, Al. Marcin 
kowskiego 2C tel. 525-04 
warsztat zegarmistrzow­
ski, od godz. 8—17. 9225g
Sprzedam gabinet męski 
(orzechowy) w dobrym sta 
nie. Poznań Dzierżyńskie-
go 151 m. 4. 9230g
Piecyk „Junkers” do ła­
zienki sprzedam. Poznań, 
Przybyszewskiego 19 m. 2
od godz. 18—19. 9235g
Z powodu choroby likwi­
duję fermę nutrii. Mło­
dzież 2—6-mies. oraz klat­
ki przenośne sprzedam 
bardzo tanio. Golusiński,
Buk, tel. 114. ■ 9241g
Sprzedam prostowniki se­
lenowe do ładowania aku­
mulatorów oraz do galwa- 
nizacjl. Warsztat Napraw 
Prostowników Seleno­
wych. Poznań, Gwardii 
Ludowej 46, II podwórze.

9244g
Sprzedam okazyjnie kom­
pletne łóżka z materacami 
l stolikami. Wiadomość: 
Czesław Kanikowskt, Poz­
nań, Armii Czerwonej 26 
m, 16a, lewa oficyna, II 
ptr., teł. 517-43, od godz. 
14—17. 9257g

Dnia 26 lutego 1959 r. zmarł, nasz długoletni 
pracownik, śp.

inż. Maksymilian Garstecki
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi 

i Srebrną Odznaką m. Poznania
W Zmarłym tracimy wybitnego fachowca 1 do­

brego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 marca br., o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej parafii Bożego 
Ciała, przy ulicy Bluszczowej.
Współpracownicy Rada Miejscowa Dyrekcja 

D. B. O. R. — POZŃAŃ-MIASTO.
K1319

Dnia 26 lutego 1959 r. zmarł niespodziewanie, 
śp.

inż. Maksymilian Garstecki
nasz długoletni i wielce zasłużony prezes b. Kor­
poracji Budowniczych Poznańskich „Strzecha”.

W Zmarłytn straciliśmy szczerego, życzliwego 
i kochanego przyjaciela i kolegę, którego pa­
mięć zachowamy na zawsze.

Kolegów zawiadamiamy, że pogrzeb odbędzie 
sie w poniedziałek. 2 marca br„ o godz. 16 i a 
cmentarzu parafialnym Bożego Ciała, przy ul. 
Bluszczowej.

GRONO KOLEGÓW I PRZYJACIÓŁ
9827g

Lokalu handlowego całego 
lub połowę (ul. Dąbrów.
skiego Czerwonej Ar-

ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9250g. ______________

mii) na konfekcję damską, 
dziecięcą, poszukuję. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9229g.

KONCENTRAT 
owocowo - witaminowy 

zawiera

I
 WITAMINĘ „C”

która skutecznie przeciwdziała 
grypie i przeziębieniu 

i żądajcie
we wszystkich sklepach spożyw­
czych, zielarskich i Delikatesach.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
f ŚRODKÓW ODŻYWCZYCH 
I POZNAŃ’, ULICA BAŁTYCKA 85

telefon 45-21 KI 324'

Sprzedam wiertarkę stoło­
wą 20 mm toczenia. Poz­
nań, Ratajczaka 17 m. 1. 
_________________ 9252g 
Jadalkę rzeźbioną dębową, 
urządzenie stolarni sprze­
dam. Poznań, Polna 52 
m. 3._________________9259g

Zamienię 2-pokojowe,
komfortowe, e. o., wysoki 
parter, 45 m2, samodziel­
ne w Katowicach na po­
dobne. tylko samodzielne, 
ewentl. pokój z kuchnią, 
nie wyżej U ptr. w Pozna 
niu. Oferty: Katowice, Wi­
ta Stwosza 9 (tłumacz 
przysięgły). 5220p

PODNOŚNIKI I OKUCIA do tapczanów i ame­
rykanek oraz

UCHWYTY do szkieł i luster
w dobrym gatunku i każdą ilość według 
wzorów własnych i uzgodnionych — 

dostarczy
ŁÓDZKA FABRYKA ŚRUB I NITÓW
ŁÓDŹ, Wodna nr 11/13, telefon 300-74.

Zamówienia (roczne) prosimy kiero­
wać pod wyżej wymienionym adresem. K1206

Nieruchomości Różne

Sprzedam wózek czeski, 
głęboki w dobrym stanie. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 9264g.
Sprzedam regały, bufety 
sklepu spożywczego. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 9278g.

Samodzielne 2 duże poko­
je z kuchnią, I ptr. przy 
.Rynku Jeżyckim zamienię 
na 3-pokojowe. Korzystne 
warunki. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 9197g. '

kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa 
oolecam — poszukuję rów 
nież spadkowe. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii
26. tel 87-95, 4471g

Nowo otwarta wypożycza! 
nia najnowszych sukien, 
ślubnych, nylonowych, 
welonów, nakryć do 
chrztu, ubrań. Poznań, 
Hibnera 13 (boczna Gło­
gowskiej). '5766g

Szpularkę 
w bardzo 
sprzedam. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 9281g.

na 6 wrzecion 
dobrym stanie 

Oferty Biuro 
Swierczewskie-

Samochód ,,Fletmaster” 
na chodzie sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9285g.
Sprzedam rower damski.
Poznań, Głogowska 135 
(warsztat). 9300g

Lokale
Pracująca, starsza, samot­
na poszukuje pokoju sub­
lokatorskiego zaraz. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
ezewskiego 3 dla 8722g.
Poszukuję 2 do 3 pokoi z 
kuchnią, łazienką, samo­
dzielne. zwrócę .koszty re­
montów lub kupię wyłą- 
czone, w razie potrzeby, 
posiadam ładny pokój (na 
I piętrze) do zamiany. Po­
znań. Wielka 20. tel. 503-10

Radio Wenus” 8991g
Kupię zaraz wyłączone 2 
pokoje z kuchnią z wy-
darni samodzielne w
dzielnicy Jeżyce lub śród 
mieściu, najchętniej w wił 
li. Cena obojętna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier-, 
ezewskiego 3 dla 9127g.

lokal na warsztat rze- 
mieślniczy 40—60 m2 spiesz 
nie kupię lub wydzierża­
wię. Poznań, Urpińskiego
26 m. 7. 9201g

Zamienię mieszkanie 2 po­
koje z kuchnią i ogrodem, 
samodzielne (Łazarz) na 
2 mieszkania po pokoju z 
kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 9198g.
Poszukuję 2 pustych po­
koi, czynsz z góry. Warun 
ki korzystne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 9213g.

Kupię domek (willkę) 1- 
rodzinny 4- lub 5-pokojo- 
wy z ogródkiem (wyłą­
czony) wolny w Poznaniu 
lub blisko Poznania, nie­
daleko linii tramwajowej. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8317g._____________________  
Wille komfortowe przy 
Ostroroga —• słoneczne, So 
łączu oraz kilkanaście 
parcel korzystnie sprzeda 
Metelski. Poznań. Czerwo
nej Armii 23. 8860g

Pokój z kuchnią, samo-
dzielne w Chorzowie za­
mienię na podobne w Po­
znaniu. Oferty: Olkowski, 
Poznań, Dzierżyńskiego 94.

9217g
Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią, łazienką na 2 miesz 
kania po pokoju z kuch­
nią (tylko samodzielne). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9219g.
Kraków! Zamienię kom­
fortową kawalerkę na po­
kój z kuchnią w Poznaniu. 
Oferty kierować: Zbi­
gniew Oleszko, Kraków, 
ul. Olszańska 12 m. 18.
Pokój z kuchnią samodziel 
ne przy Rynku Wilde-ckim, 
zamienię na 2 pokoje z. ku 
chnią, dozorstwo niewyklu 
czone. Informacje: Po­
znań, Mostowa 26 m. 23.

 9223R
Samodzielne 2 pokoje z 
kuchnią, wygodami (Dą­
browskiego) przy tramwa­
ju, parter — zamienię na 
3 pokoje podobne. Warun 
ki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9226g.

W dniu 12 lutego 1959 r. zmarła w Londynie, 
przeżywszy lat 82, śp.

Maria Tomaszewska
z Brzezińskich

Pogrzeb odbył się w dniu 18 lutego br. w Lon­
dynie.

Msza św. za spokój Jej duszy odbędzie się 
dnia 2 marca br., o godz. 6 w kościele N. S. P. Je. 
zusa na Jeżycach.

W głębokim smutku
SYN, SYNOWA, WNUKI I PRAWNUKI

Poznań, Garncarska 5. Londyn, Łódź. 9797g

Nasza najukochańsza matka, babcia i teściowa, 
śp.

Maria Konieczna
zasnęła w Bogu, dnia 26 lutego 1959 r., po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 79.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
2 marca 1959 r., o godz. 10.20 z kaplicy cmentarza 
Serca Jezusowego na Jeżycach.

W wielkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań. Dąbrowskiego 15. 9814g

Polecam wszelkiego rodza­
ju obuwie gotowe i miaro­
we. Specjalność buty ofi­
cerskie. A. Swlekołkin, 
Poznań, Ratajczaka 20, 
obok Kina Apollo (daw-
niej Fredry 1). 6252g
Gręplujemy wełnę, stare 
kołdry, szmaty, zamiejsco 
wym w jednym dniu. Po- 
?nań, Droga Dębińska 13,
:tramwaj 14, 15). 8233g

Domek 2 pokoje z kuch­
nią, łazienką, garaż, ogród 
zadrzewiony 1072 m2 w Lu 
boni u k. Poznania sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 9030g.
Dom,/2-rodzinny — wolne 
pokój z kuchnią, ogród 
owocowy oraz pomiesz­
czenie na garaże przy li­
nii autobusowej. Poznań- 
Grunwald. przedmieście 
sprzedam. Wiadomość: Po­
znań, Parkowa 9 m. 6.

9035g
Willkę 1-rodzinną niewy­
kończoną z ogrodem (Po- 
dolany) zamienię na inną 
nieruchomość. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 9196g.
Posiadam parcelę 480 m2 
w Poznaniu sprzedam lub 
zamienię na większą na pe 
ryfertach miasta. Oczeku­
ję propozycji. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 9203.

Sprzedam 5,025 ha ziemi 
wraz z budynkami bez in-
wentarza.
Śrem, 
czak.

Żabno, pow.
Salomea Matusz- 

9207g
Sprzedam gospodarstwo 
prywatne 10 ha nad szosą 
przy składzie, 10 km od Po 
znania z narzędziami rol­
niczymi, budynki w do­
brym stanie. Cena 23C tys. 
zł Woliński, Trzek, sta­
cja kol. Paczkowo. 9216g

Sprzedam dom niewykoń­
czony wrlt z hektarem 
ziemi w Dopiewie koło Po 
znania. Informacje: Poz­
nań. Gwardii Ludowej 13 
m. 15 od godz. 10—14

9224g

Poduszki, pierzyny, kołdry 
puchowe, pierze i puch, 
poleca: Rzem. Wytwórnia
Pościeli EMKAP M.
Mielcarek, Poznań, Szkol­
na 5. Mech. Czyszczą Infa
Pierza. 8288g
Naprawa maszyn do pisa­
nia— Piotr Pieprzycki, Po 
znań, Aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63 
(uszkodzoną maszynę na
części kupię).
Ogrodnik 
pomolog 
struktor

8742g
doświadczony 

wieloletni in- 
sadownictwa,

przycina drzewa owocowe, 
projektuje urządza zagro­
dy owocowe, dekoracyjne. 
Poznań, tel. 40-20. 9157?
Poszukuję wspólnika do 
założenia warsztatu galwa 
nizacyjnego (niklownia) 
najchętniej szlifierza. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 9162g.
Kiosk kupię lub przystą­
pię do współpracy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9177g.
Wykonuję wszelką napra­
wę obuwia. Specjalność na 
mikrogumie i kauczuku. 
Poznań, ul. Wielka 22.

9176?

Matrymonialne
Wdowa, samotna, po €0, 
pozna pana. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 8702g.
kawaler handlowiec na 
stanowisku posiadający 
nieruchomość pozna odpo­
wiednią panią z dobrą pre 
zencją do lat 35, posiada­
jącą własność lub gotów­
kę. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9028g.

Wszystkim, którzy okazali nam tak wiele serca 
i współczucia, nadesłali wieńce i kwiaty oraz 
wzięli udział w pogrzebie najdroższego mego 
męża i ojca, śp.

Antoniego Dziamskiego
a w szczególności Wielebnemu Duchowieństwu 
Ki. Dziekanowi Kosickiemu, Ks. Proboszczowi 
z Lwówka. Panu Profesorowi z Liceum z Pniew, 
wszystkim Krewnym i Znajomym a w szczegól­
ności mieszkańcom Podrzewia

składa
SERDECZNE

Podrzewie.

BÓG ZAPŁAĆ!” 
ŻONA Z RODZINĄ 

9413g



Przymusowy 
wyścig

Niejednokrotnie 
już o nieregularnym 
niu kolei dojazdowej 
Pleszew Miasto —

pisaliśmy 
kursowa­
na trasie 
Pleszew

Sredzkie perspektywy
Wąsk. Niestety, sprawa ta nie 
została należycie rozwiązana. 
Ostatnio nawet pracownicy 
kolei, odpowiedzialni za regu­
larność ruchu pociągów, naj­
widoczniej kpią sobie z osób, 
zmuszonych do korzystania z 
tego jedynego na tym odcin­
ku środka lokomocji.

Pociąg ze stacji Pleszew Mia­
sto — do stacji Pleszew-Wąsk. 
winien odchodzić planowo o 
godz. 25.59. Jednak wypadki 
takie należy zaliczyć do arcy- 
rzadkich. Pociąg ten posiada 
dalej połączenie z pociągiem 
dalekobieżnym Katowice — 
Gdynia, który o dziwo, pomi­
mo długiej trasy, przychodzi 
ostatnio punktualnie. Jeśli 
więc popularna „ciuchcia” 
raczy spóźnić się o kilka mi­
nut, co zdarza się jej codzien­
nie, pasażerowie zmuszeni są 
urządzać dosłownie wyścigi w 
celu przejścia do pociągu sto­
jącego już przy peronie.

H. S.

Teatry

gański” 
„Nora”

Luty

28
sobota

Imieniny
Romana.

Słońce: 
wsch.: g. 6.26 
zach.: g. 17 12

W POZNANIU — JUTRO: 
OPERA — g. 19 „Baron cy

POLSKI — g. 15 i 19
NOWY

da teoria snów”; 
— g^ 18.30 „Bal 
SATYRY — godz. 
MARCINEK — g. 
kły wyścig” i „

- g. 19 „Freu- 
OPERETKA 

w Savoyu”;
20 „Diabeł”;
11 „Niezwy- 

.Gęgorek”, g.
16.30 „Przygody Koziołka Ma­
tołka”.

W TERENIE — DZIŚ:
KALISZ — „Uciekła mi prze­

pióreczka”; MILICZ — „Porwa 
i-'.e Sabinek”.

Kina
KAL1S1 — Syrena: „Fernand 

Cowboy” (franc., 14 1.), Stylo­
wa — „Piękna tancerka” (fran-
cuski, 18 1.), 
piętnowani” 
GNIEZNO — 
cie do mojej

Wolność — „Na- 
(duński, 16 lat); 
Lech: „Zadzwoń- 
żony” (polsko-cze

ski, 18 1.), Polonia — „Maskot­
ka” (ang., 10 Ł); OSTROW — 
Roma: „Marianna moich ma­
rzeń” (franc., 16 1.), Słońce — 
„Bitwa o ciężką wodę” (franc., 
16 1.); LESZNO — Panorama: 
„Zamach” (polski, 14 1.); PIŁA 
— Iskra: „Wyznanie hochsztap­
lera Feliksa Krulla” (niem., 18
I.), Lotnik 
18 1.).

Kadio

Winna” (ang.,

(SOBOTA) 
PROGRAM I

15 — melodie operetk. kom­
pozytorów radzieckich; 15.30 — 
z życia Zw. Radź.; 16.05 — aud.
aktual.; 
ludnie;
muz. i 
drówki
18.40 —

16.15 — sobotnie popo- 
17 — dla dzieci; 17.30 — 
aktual.; 17.55 — „Wę- 
muzyczne po kraju”;

aud. literacka
wiad. sport.; 19.30

i; 19.26 — 
.Zgaduj —

Zgadula”; 21.05 — recital skrzyp 
cowy Fryderyka Sadowskiego; 
21.30 — gra zespół instrument.;
22 — aud. literacka; 22.30 — mu 
zyka taneczna; 23.10 — muzyka 
taneczna;

Wiadomości: 5, 6, 7, 
16, 19, 21 i 23.

PROGRAM II
Fala Poznania 407

15.10 — pieśni i tańce 
rów Oskara Kolberga;

8, 13.55,

ze zbio-
15.30 —

dla dzieci; 16 — koncert popu­
larny w wyk. Symf, Ork. Ob-
jazdowej; 16.25 poznańscy

Sredzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Terenowego zakłada 
wzrost produkcji w 1965 r. o 16,6 proc, w stosunku do roku 1958. 
Główny nacisk kładzie na przemysł spożywczy, który, oprócz do­
tychczasowych asortymentów, wprowadzi nowe artykuły, jak: 
wyroby cukiernicze, przetwory warzywne, wąrzywno-mięsne, kon­
serwy podrobowe, wody gazowe, witaminizowane itp.

Dział metalowy, którego za­
dania wzrastają o 37 proc, w 
stosunku do roku 1960, ma 
wprowadzić dodatkową produk 
cję wideł i artykułów gospo­
darstwa domowego.

Podkreślić trzeba, że prze­
mysł terenowy charakteryzu­
je niski poziom techniki, więk 
szość prac wykonuje się ręcz­
nie, co znacznie obniża wydaj 
ność pracowników i podwyż­
sza koszty produkcji. W związ 
ku z tym na nakłady inwe-

szereg drobniejszych inwesty 
cji jak łaźnia, chłodnia itp.

Z inwestycji, dotyczących za 
kupu maszyn i urządzeń, na 
szczególną uwagę zasługuje— 
maszyna do przerobu i formo 
wanią pierników, maszyna do 
obciągania ich czekoladą, au­
toklaw, aparat do mycia słoi, 
urządzenie niklowni oraz uru 
chomienie odlewni żeliwa.

Konieczne jest zajęcie się 
Zaniemyślem, dawniejszym

stycyjne przewiduje się po- miasteczkiem, obecnie miejsco
nad 3 miliony złotych, m. in. 
na pobudowanie piętra w od­
dziale spożywczym w Kostrzy 
nie, budowę wytwórni wód ga 
zowych w Środzie, adaptację 
pomieszczeń na wytwórnię 
wód gazowych i rozlewnię pi­
wa w Kostrzynie, budowę ma 
gazynu wyrobów gotowych dla

wością turystyczno-wypoczyn
kową. Dwie trzecie tamtej -

przemysłu metalowego oraz

(NIEDZIELA) 
PROGRAM I

9.05 — Fala 56; 9.20 — amator­
skie zespoły przed mikrofo­
nem; 9.40 — dla dzieci; lo — 
Magazyn wojskowy; 10.30 — 
„Przeglądy i poglądy”; 11 — 
muzyka dla wszystkich; 11.42— 
zagadka naukowa dr. Żabińskie 
go; 12.10 — koncert ork. man- 
dolinistów Rozgł. Łódzkiej; 12.45 
— niezapomniane stronice; 13.15 
— gra Polska Kapela Feliksa 
Dzierżanowskiego; 13.45 — „Zie 
lony magazyn”; 14 — „Gdzieś 
w powiecie”; 14.35 — piosenki 
radzieckie: 15 — z życia Zw. 
Radź.; 15.30 — miłośnikom pięk 
nej muzyki; 16.05 — tyg. prze­
gląd wydarzeń- 16.20 — „Cno­
tliwe miasteczko” — słuchów.; 
17.50 — wyniki „Toto-Lotka”; 
17.51 — muz. tan.; 19 — „Ty­
dzień w kraju 1 na świecie”; 
19.26 — wiad. sport.; 19.30 — 
„Mijają lata, mijają piosenki”; 
20.30 — Matysiakowie; 21.05 — 
gra ork. tan. PR; 21.40 — hu­
moreski; 22.10 — piękne głosy; 
22.45 — muz. tan.; 23.10 — muz. 
taneczna;

i
Wiadomości: 6, 7, 
23.

PROGRAM
Fala Poznania

8, 9, 16, 21

II 
407 in

9.50 — pozn. koncert życzeń;
11 — liryki Z. Krasińskiego; 
11.30 — słuchamy muz. ludo­
wej; 12.04 — poranek symfpn.; 
13.15 — ciekawostki historycz­
ne; 13.35 — inf. Kom. Budowy 
Domu Starców im. Rodziny Ma 
tysiaków; 13.40 — koncert ży­
czeń; 15 — turniej krajoznaw­
czy dla młodzieży; 16.20 — z 
mistrzostw bokserskich Wielko 
polski; 16.30 — koncert chopi­
nowski; 17.05 — korespondencja 
z zagranicy; 17.15 — orkiestry 
taneczne — Francka Pourcela i 
Joe Lossa; 17.50 — „Wędrowne
ptaki’ 
Rozgł.

18.10 — koncert ork.
.ódzkiej PR; 19 — „Ko-

media o człowieku, który za­
ślubił niemowę”; 19.45 — ork. 
tan. Eddi Barclaya; 20 26 — 
wiadom. sport.; 20.30 — wyniki 
PGL „Koziołki”; 20.35 — wie­
czór przy muzyce rozr.; 21.10 — 
Parnasik; 21.40 — gra Pozn. 
„15-tka” Radiowa; 22.05—22.35 
— pozn. wiad. sport.; 22.45 — 
muz. tan.; 23.10 — muz. róż­
nych narodów; 24 — muz. tan.;

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 
17, 20, 22 i 23.50.

Telewizja

latach spalonej 
li produkcyjnej 
ni drewna.

Jeśli chodzi o

niedawno ha- 
oraz suszar-

rzemiosło trze
ba będzie zwrócić uwagę na 
zawody związane z budownic­
twem, warsztaty kołodziejskie, 
warsztaty naprawy maszyn" 
rolniczych, elektrotechniczne-, 
tak bardzo potrzebne wsi.

(k)

Co nowego 
w Muzeum Kaliskim?

('Pocztówka
Teraz najwięcej głosu w na­

szym mieście ma grypa. 
Powypędzała słabszych z biur 
i zakładów pracy do domów, 
kilka szkół zamknęła ku ra­
dości uczniów. Najgorzej na 
tej epidemii wyszli ci, którzy 
jej się oparli, bo pracować 
muszą za siebie i za nieobec­
nych.

Na terenie MTP nie widać 
jeszcze specjalnego ruchu z 
powodu zbliżających się Wio­
sennych Targów Krajowych. 
Chyba w przyszłym tygodniu 
rozpocznie się wyładowywanie i

z ('Poznania 
zagraniczne, dopasowane do 
naszych warunków. Nowe fa­
sony płaszczy damskich opie­
rają się na swobodnym kroju, 
na szczęście urok ich podkre­
śla przede wszystkim zawsze 
miła dla oka prostota. Ale co 
o tym tak dużo pisać. Zoba­
czycie sami u elegantek po­
znańskich w najbliższych ty­
godniach. Moda bowiem jest 
bardziej zaraźliwa niż grypa.

szych mieszkańców dojeżdża 
do Środy i częściowo do Po­
znania. Sugestie Średzkiego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Terenowego i Powiatowej Ko 
misji Planowania Gospodar­
czego idą i w tym kierunku, 
by zbudować tam zakład pro­
dukcyjny, zatrudniający około 
100 osób. Mogłaby to być pro-

Ostatnio w Muzeum Ziemi Kali­
skiej była czynna wystawa „Szki­
ców z Bułgarii” — Władysława Ko 
ścielniaka i Tadeusza Nowickiego. 
W dalszym ciągu trwa wystawa 
przyrodnicza, która obejmuje hi­
storię świata roślinnego i zwierzę­
cego. Szczególnie zainteresować po 
winna ona młodzież szkolną. W
przygotowaniu wystawa dzie-

dukcja np. tworzyw’ 
nych.

Spółdzielnia Pracy
Skórzanej w Środzie

sztucz-

Branży 
planuje

wzrost produkcji w 1965 r. o 
28,9 proc, w stosunku do r. 
1958, a usług o 29,8 proc.

Spółdzielnia Pracy Stolarzy 
w Środzie chce także rozwinąć 
swój zakład. Projektuje’ pobu 
dowanie w najbliższych dwóch

jów Ziemi Kaliskiej.
Ta seria wystaw świadczy o tym, 

że Muzeum w Kaliszu jest bardzo 
aktywne. Placówka ta — niestety 
— z braku funduszów, nie może w 
pełni spełniać swojego zadania. Na 
przykład: ma ona zmagazynowa­
nych około 6 tysięcy książek nau­
kowych i roczników starych gazet, 
wydawanych ongiś w tym mieście. 
Dokumenty te już się rozsypują...

Wiele razy pisaliśmy na temat 
trudnej sytuacji tego Muzeum. — 
Bez echa. Czyżby zapomniano o 
zbliżającym się Jubileuszu 1.800-
lecia Kalisza? (kP)

Rozwój drobiarstwa 
w pow. jarocińskim

Drobiarstwo coraz lepiej roz
wija się w powiecie Jarocin. 
Obecnie działają już 43 fermy 
drobiarskie, a dalsze tenden-1 
cje organizowania ich dają się 
zaobserwować wśród wielu roi 
ników.

Kółka rolnicze i KGW po­
przez swój Powiatowy Zwią­
zek zamówiły w Zakładzie Wy
lęgowym w Jarocinie w 
Przybysław i Raszewy 
w Chociczy ponad 24.000 
piskląt.

Te zakłady wylęgowe 
dać łączną produkcję 
150 tys. sztuk drobiu.

PGR 
oraz 

sztuk

mogą 
około 
Stąd

też istnieje pewność, że wszy­
stkie zamówienia na pisklę­
ta mogą być zrealizowane. 
Szkoda, że nie prowadzi się 
wylęgu drobiu wodnego. Do­
piero w 1960 r. Przedsiębior­
stwo Wylęgowe w Poznaniu 
ma uruchomić swój zakład na 
terenie miasta Jarocina z 24 
inkubatorami wylęgu drobiu
wodnego. Już teraz 
wy Związek Kółek 
zacji Rolniczych w 
zamierza przystąpić

-JA­
W roku ubiegłym Prezydium

Miejskiej Rady Narodowej w Ka­
liszu przekazało . Związkowi Har­
cerstwa Polskiego baraki w la­
sach na Wolicy.

W roku bieżącym harcerze współ 
nie z kaliskim oddziałem Polskie­
go Towarzystwa Turystyczno-Kra­
joznawczego pragną uruchomić w 
tych pomieszczeniach ośrodek 
wczasów niedzielnych dla miłośni­
ków „week-endu”. W związku z 
tym przewiduje się część pomiesz­
czeń barakowych zamienić na po­
koje noclegowe. Poza tym, ośro­
dek zostanie zradiofonizowany o- 
raz wyposażony w kiosk i napoja­
mi chłodzącymi i słodyczami, (kp)

Powiato- 
1 Organi- 
Jarocinie 
do organi

Wielkopolscy bokserzy 
w walce 
o mistrzowskie tytuły

zowania stad podstawowych 
kaczek dla rozwinięcia tej ho
dowlL (alk)

Ważne
dla dłużników PFZ

piosenkarze; 16.45 — feliet. akt. 
J. Grzędzielskiego; 17.15 — kon 
cert Małej Ork. Dętej; 17.55 — 
Radio-Express; 17.50 — co przy 
nosi jutrzejsza niedziela sport.; 
17.55 — Radiowy Fundusz Bu­
dowy Szkół —swoim ofiarodaw 
com; 13.25 — felieton Marcele­
go Jorsta; 18.35 — muz. i akt.; 
19 — gra ork. PR pod dyr. S. 
Rachonia; 19.35 — koresponden 
cja z zagranicy; 19.50 — piosen 
ki francuskie; 20.27 — wiadom. 
sportowej wyniki „Totalizato­
ra Sportowego”; 20.40 — gra 
Wrocł. Kwintet Rytmiczny; 21 
— Matysiakowie; 21.30 — wie­
czór z gongiem; 23.05 — utwory

(SOBOTA)

16.30 — „Jaś Szpak” — wido­
wisko lalkowe dla dzieci w wy 
konaniugzespołu Państw. Tea­
tru Lalek „Ateneum” w Kato­
wicach; 18.30 — „Zgadujcie z 
nami”; 19.30 — dziennik (War­
szawa); 20 — koncert rozrywk. 
w wyk. ork. Wł. Górkiewicza 
z udziałem solistów; 20.30 — 
film fabuł, prod. franc.: „Sąd 
Boży”; 22.10 — „Zielony balo­
nik” — progr. z cyklu: „Histo­
ria Kabaretu Polskiego” — 
transmisja z Jamy Michaliko-
wej

12 
czu

w Krakowie;

(NIEDZIELA)

— sprawozd. sport, z me- 
(^Ikarskiego; 16.30 — „Przy

fortep. Joacquina Turiny; 23.30 
— muzyka tan.; 24 — muzyka
taneczna;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.04, 15, 17 30, 20, 22 i 23.50.

gody Kajtusia”; 17 — dla dzie­
ci młodszych: „Czy to potra­
fisz” 1 film; 17.40 — słuchamy 
Pana Tadeusza — cz. III; 18.45 
— dziennik; 19.30 — Tele-Tur- 
niej — Z encyklopedią współ­
czesną w ręku; 20.30 — nowości 
filmowe; 20.50 — film fabular­
ny prod. franc. „Huzarzy”.

Jak dowiadujemy się z Wy­
działu Finansowego Prez. 
WRN od 1 kwietnia br. zosta­
nie wprowadzona podwyższo­
na cena żyta przy spłatach z ty 
tuła należności na rzecz Pań 
stwowego Funduszu Ziemi. Za 
rządzeniem Ministra Rolnictwa 
z 16 sierpnia 1958 podnosi się 
ją z 120 do 150 zł za kwintal. 
Jak wiadomo, raty za ziemię 
z reformy rolnej zostały usta­
lone w zbożu. Płaci się je jed 
nak w gotówce, według aktu 
alnej ceny żyta z obowiązko­
wych dostaw.

W interesie rolników leży 
zatem spłacić należne raty 
przed końcem marca, gdyż zbo 
że przeliczać się będzie do te­
go czasu w relacji 120 zł za 
kwintal.

Na 99 zgłoszonych zawodników 
do okręgowych bokserskich mi­
strzostw Wielkopolski do walk sta­
nęło 72. Ze znanych pięściarzy za­
brakło Obały. Swisia, Kaszuby, 
Franka, Wituchowskiego i Rusina.

Najliczniej reprezentowany jest 
w turnieju WKS Grunwald — 16 
zawodników, następnie Budowla­
ni — 14 i Polonia Poznań — 13.

W pierwszym dniu odbyło się 20 
walk. Nie przyniosły one niespo­
dzianek.

Oto zwycięzcy (na pierwszym 
miejscu) eliminacyjnych pojedyn­
ków, które rozgrywane są w hdli 
„Grunwaldu” przy ul. Marceliń- 
skiej:

W. kogucia: Dzierzewski (Polo-
nia P.) Adamek (Budowlani);
w. piórkowa: Mielcarek (Olimpia) 
— Krzyżański (Polonia P.), Bana­
szak (Ostrovia) — Krysiak (Grun­
wald), Przybylski (Warta) — Frąc1 
kowiak (Grunwald) II r. ko. Izydor
czyk (Budowlani) Neumann

(emp)

(Polonia P.), III r. tko; w. lekka 
Konieczny (Warta) — Wałkowski 
(Prosną) — Stawowy (Zjednoczeni 
Września); w lekkopólśrednia: 
(Polonia P.), — Jakubowski K. 
Pawlik (Olimpia) — Oboda (Budów 
lani), Wytyk (Warta) — Zandec- 
ki (Polonia P.), Sobolewski (Pros­
ną) — Matelski (Warta); w. pół- 
średnia: Borowiak (Warta) — Go­
lik (Polonia L.), larosz (Grunw.) 
— Rymacki (W) II r. tko; w. lek-
kośrednia: Chmielecki (Grunw.)

Wieści z Rawicza
Przeszło 200 osób zwiedziło wy-

stawę w Bojanowie, zorganizowa­
ną przez 26 uczestniczek kursu kro 
ju i szycia.

W Rawiczu przy Pow. Żarz. Kó­
łek i Org. Roln. powołano do ży­
cia Związek Hodowców Drobiu. — 
Do związku zapisało się 37 hodow­
ców.

Łuszczewski (Polonia P), Chojna­
cki (Olimpia) — Przybył (Polonia
P) II r. tko, Grześki
wald) Brejwo (

wiak (Grun- 
donia P.) II

r. tko, Kaczmarek (Budowlani) — 
Krzyżek (Grunwald) III r. podda­
nie; w. średnia: Drewniak (Posila­
nia) — Zgoła (Budowlani); w. pół­
ciężka: Perzewski (Budowlani) — 
Furmanowski (Olimpia); w. cięż­
ka: Drews (Polonia P.) — Baran 
(Prosną), Grzelak (Prosną) — Tra- 
gier (Posnania) I r. poddanie.

układanie w pawilonach towa­
rów. Cyrk Buscha już kończy 
swoje występy, aby pawilon 
przy ul. Śniadeckich i poblis­
kie tereny oddać do dyspozy­
cji wystawców.

Targi wiosenne chyba nie 
będą specjalną sensacją, nie­
mniej ściągną one wielu przed­
stawicieli handlu i przemysłu, 
aby jedni .i drudzy dogadali 
się między sobą. Zresztą trud­
no coś w tej chwili mówić. Zo­
baczymy.

Miłośnicy m. Poznania już 
teraz myślą o lecie. W dalszym 
ciągu starają się o przystanek 
kolejowy w Strzeszynku (za 
miastem, w lasku przy jezio­
rze!) Dodać trzeba, że starania 
w tym roku obchodzą jubi­
leusz 10-lecią, bo do tego cza­
su nie wiadomo, kto ma tam 
pobudować perony — miasto, 
czy kolej.

W dzielnicy Nowe Miasto (za 
Wartą) mieszkańcy mają nowy 
kłopot ze światłem. Przedsię­
biorstwo, które prowadzi tam 
linie niskiego napięcia, nie 
dotrzymuje terminów, źld wy­
konuje prace, w ogóle — na­
wala. Nie dziw więc, że na 
ostatniej sesji grzmieli tam 
ludzie przeciwko temu przed­
siębiorstwu.

I jeszcze coś dla pań. Spół­
dzielnia „Laboratorium odzie­
żowe” (ta nazwa pachnie mi 
chemią) w czwartek dała po­
kaz mody, lansując nowości

Drobiazgi
W gromadzie Pakosław plan 

I raty składek ubezpieczeniowych 
wykonano tylko w 88,5 procentach, 
na skutek słabego płacenia sum 
przez chłopców w Córeczkach Wiel­
kich i Osieku. (wt)

We Wrześni są jeszcze ciemne 
zakątki. Podajemy ich miejsce 
wrogom światła: ul. Dąbrowskie­
go. Od czasu do czasu ulicę tę 
oświeca tylko księżyc, (kst)

Hokej na trawie

Za oknem redakcyjnego po­
koju radośnie świergocą wrób­
le, na polach pod miastem już 
konkursy śpiewane prowadzą 
skowronki. Jakby nie był luty, 
ale koniec marca.

Pozdrowienia
J. P.

Wystawa fotografii 
w Obornikach

Staraniem Referatu Kultury przy 
Prezydium PRN w Obornikach, zo 
stała zorganizowana wystawa prac 
miejscowych fotografów - amato­
rów. Wystawa zgromadziła kilka­
dziesiąt zdjęć, których tematem 
był region obornicki.

Komisja przyznała za wyróżnia­
jące się prace nagrody: Leonowi 
Siodle i Karolowi Waluszowi.

(wjc)

^oopomwMK

Kobyłka — Stargard. List Pani 
przekazujemy redaktorowi J. Li- 
kowskiemu. (1570)

Wacław Perek — Orla, inż. St. 
Głowiński — Kalisz, W. Kwapi­
szewski — Pieruszyce. — Na listy 
odpowie nasz radca prawny.

Stanisław Piotrowski — Rybno 
Wielkie. W Waszej sprawie inter­
weniujemy. O wyniku zawiadomi­
my. (1455)

Jan Mańczak — Leszno. Epigra­
fika, jest to nauka o odczytywa­
niu dawnych napisów na murach 
czy kamiennych pomnikach. (1442)

Wardyk — Gostyń. Verdi skom­
ponował wiele pięknych oper, jak; 
Aida, Bal maskowy, Don Carlos, 
Ernani, Folstaff, Makbet, Moc 
przeznaczenia, Nabuchodonozor, 
Nieszpory sycylijskie, Traviata, 
Trubadur, Otello, Rigoletto. Oczy­
wiście, nie wszystkie z nich znane 
są w Polsce. Do najlepszych i naj­
bardziej osłuchanych zaliczyć na­
leży: Aidę, Bal maskowy, Don Car 
losa, Traviatę, Trubadura, Rigolet 
to i Otello. Kilka z nich było wy­
stawionych na scenie poznańskiej.

(1501)

Polska-Egipt o Puchar Europy
w Poznaniu

Całe niemal życie organizacyj­
ne wielkopolskich związków 

koncentruje się przy pl. Kole- 
giackim. W gmachu Prezydium 
WRN mają swoje siedziby: Woje­
wódzki Komitet Kultury Fizycznej 
oraz prawie wszystkie związki.

Tutaj zadomowił . się i Polski 
Związek Hokeja na Trawie, je­
dyny bodaj centralny związek 
państwowy mający swoją rezyden­
cję poza Warszawą.

— Prezes Czesław Gruszkiewicz 
jest b. częstym gościem sekretaria­
tu. Pracy w tym roku wyjątkowo 
wiele.

— Pytamy o sprawy najbardziej 
aktualne, najciekawsze.

— Na pewno — mówi nasz roz­
mówca — rozegramy finałowe 
spotkanie o Puchar Europy z 
Egiptem w Polsce. Nastąpiło to za 
zgodą Międzynarodowej Federacji, 
mimo że o rozegranie spotkania u 
siebie zabiegali Egipcjanie. GKKF 
akceptował naszą prośbę i mecz 
odbędzie się w maju na Stadionie 
„22 Lipca” w Poznaniu.

— A dalsze plany?
— Program naszych tegorocz­

nych kontaktów jest wprost re­
kordowy. Wszystkie imprezy po­
dyktowane są przygotowaniami do 
Olimpiady w Rzymie.

W tym celu nasza czołówka była 
już na zgrupowaniu w stolicy na 
AWF, a obecnie przebywa w 
Wiśle, gdzie nasi zawodnicy mają 
nabrać siły do czekających ich 
zadań. Są one coraz trudniejsze do 
wykonania.

— Jakie zespoły zagraniczne zo­
baczymy w kraju?

— W lipcu zmierzymy się z Ru­
munią, w sierpniu z Hiszpanią (w 
pojedynku rewanżowym); dojdzie 
też do skutku spotkanie z Anglią. 
Liczymy również na mecze mię­
dzypaństwowe z NRF i w paździer­
niku na występ Wielokrotnych 
zdobywców laurtf olimpijskiego — 
Indii.

Mamy w planie liczne spotkania! 
międzynarodowe. Na pewno i one 
będą cieszyły się dużym zainte-l

resowaniem. Gościć więc będzie­
my angielski zespół „Grimsby”^ 
Wystąpi on w Warszawie, Pozna­
niu i Gnieźnie. Zobaczymy także 
(we wrześniu) drużynę złożoną ze 
studentów hinduskich, przebywa­
jących w Anglii. Wystąpi W niej 
kilku olimpijczyków z Melbourne. 
Spodziewamy się również gościć 
u siebie zespoły NRF i NRD.

Pomyśleliśmy także o naszym na 
rybku. Zespół młodzieżowy będzie 
miał za przeciwników repr. Ru­
munii i NRD a może i inne jede­
nastki.

Sezon tegoroczny będzie więc b. 
obfity — kończy swoje wypowiedzi 
prezes Gruszkiewicz, przygoto­
wujący się wraz z zarządem do 
sejmiku hokeistów. Obrady odbę­
dą się dnia 7 marca w Poznaniu.

Od siebie pragniemy dodać, że 
nasza pierwsza reprezentacja, od 
1956 r. nie przegrała żadnego spot­
kania międzypaństwowego. A 
spotkań tych było niemało.

Oby tak dalej! I

Roz. Tad. PACZKOWSKI

Najmłodsi 
polscy piłkarze będą grać 
w Bułgarii

Komitet Organizacyjny piłkarskie 
go turnieju juniorów FIFA posta­
nowił, że drużyny grup A i B będą 
grały w Plowdiw. Pozostałe grupy 
zakwaterowane zostaną w Sofii.

W związku z wycofaniem się 
Belgii, w grupie A pozostały czte­
ry zespoły: Polska, Czechosłowa­
cja, Francja i NRD. Terminarz 
spotkań drużyn tej grupy przed­
stawia się następująco: 29 marca 
CSR - Polska, Francja — NR”' 
Następne spotkania rozegra Polska 
31 marca z Francją i 2 kwietnia z 
NRD.
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